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Obów iązkowcść: Wielkopolska  
p r ' Ł ,  mnę dzielnice 80. 
i trwałość: Wielkopolska 70/ 
■'polska 50, b. Kongresówka  

l u - Kresy 3o.

.^ k y w a te l& k o ś ć : Wielkopolska
Proc. b. zabór rosyjski 50, Ma  

Opolska 40,
T a  ostatnia „cnota" została 

Prze. autora obliczona błędnie  
w skute! tego, że brał za podsta­
wy ni‘’ Hosć ziemi ale luaności, 
a w  M ałopolsce na 100 hektarów 
ziemi ornej przypada 175 osób.

?. ^i,W Poz<3Bi-alych trzech dzielni- 
cach tylko n o  _  120. Zastoso

nŁB^C °  " ' id ę  właściwszą zasadę 
°DbczenLa wedle ilości ziemi przy 
Pa o3|ącej na 1 korespondenta, 
d trzy mamy dla Małopolski stosu­
nek nie 40 ale 70 proc , przy 
tychże sam ran cyfrach dla inny ch 
dzielnic. ‘

Możnaby też zarzucić tfesta- 
w ieniu p Mieszkowskiego, że me 
podało cy fr  dokładniejszych  

(choć na to wystarczyłoby pięć 
rządków* cyfr, po 4 liczby w rząd ­
ku ), w myśl pokutującej ciągle u 
bas opinji, żc „czytelnik od cyfr  
ucieka". A le  najważniejszy brak  
tej pracy polega na ujęciu naszej 
rzeczywistości od niewłaściwej 
-.trony. I dlatego powracamy  

°k ( cnie do tej sprawy.
Zanadto wiele bowiem mów i się 

11 nas o stronach dodatnich życia 
zbiorowego, a zaniato o ujemnych. 
■''Prawa zaś jest natury zasadni­
czej —  i z tego względu jeszcze 
do niej wrócimy. Naraz ie  zilustruj  
my tylko, jak  wygląda obraz cnót 
jeśli „mienimy obraz w ad
1 zamiast punktualności (raczej,  
s łowności) mówić będziemy o nic- 
słownosci, zamiast obowiązkowo­
ści (c z y l i : staranności) o niedbal­
stwie, zamiast w vtvwałości —  o
niestałości ?

A więc niesłowność: Wielko­
polski  ̂20 proc.. Małopolska 30, 

za> : rosyjski 40. N a wseho- 
r'lski dwa razy gorzej pod 

m„ względem, niż na Zachodzie. 
N.edbałość: Wielkopolska 10

proc., pozostałe dzielnice 20 proc 
czyb dwa razy gorzej.

N iesta łość ::  "Wielkopolska 30 
Proc.. Maolpolska 50, b. Kongre­
sówka 60, Kresy 70.

t a k i  obraz jest już o wiele wy-  
razruejszy. A  jeszcze wyraźnie  
przedstawi się on, jeśli przypa­
trzymy się, jaki jest w  społeczeń­
stwie stosunek między „cnotami 
a „wadam i".  A le  odłóżmy tę rzec 
do następnego artykułu.

M. (i rz.

Zaczynają pojaw iać sie pogło  
ski, że w  niektórych okręgach 
możliwe jest nieodbywanie w  dniu 
S września formalnych wyborów,  
a to wobec faktu, że na kole­
giach wyborczych (które w dniu 
14 sierpnia ustalić rnaią kandy­
datury poselskie), ustalone będą  
tylko dwie kandydatury, wskutek  
czego odpadnie potrzeba g łosowa­
nia.

P ierwsza  pogłoska o takiej 
możliwości wyszła z okręgu sos­
nowieckiego. gdzie „K u r ie r  Z a ­
chodni", stwierdzając, iż  pierwot­
no kandydatury w tym okręgu PP- 
prez. Kaczkowskiego i dyr M a ­
zura już zostały wycofane, a po­
zostają tylko kandydatury pp. b. 
posła Madeyskiego i wicedyr. 
Cholewickiego. p isał:

,.t'oniew.iż inne ugrupowania wdziała 
w wyborach nic b orą , innych kandyrin 
tów na posłów nic będne. stosow.-ic d-’ 
nowej ordynacji wyborczo, odpada pc 
trzeba głosowania i wyborcy nic będą 
się fatygowali do urn wbcrczych. Na­
turalnie mo/c być i inaczej, w razie ja­
kiejś nicprz..-widzianej niespodziani- .

Ćj,v podobna procedura jest wogóle 
moi!rwa wydaje się rzeczą z punktu 
widzenia prawa bardzo wątpliwą

W  ślad potem doniósł łódzki 
„Glos Poranny",  że także w nie­
których innych okręgach przykład  
Sosnowca i Będzina ma być wzię- 
iy za wzór".

Jak w  ordynac ji?
Jak w ygiąda ta sprawa od stro­

ny nnimiarcdajniejszej, t. j. we­
dle nowej ordynacji wyborczej ?

N a  zgromadzeniu okręgowem  
cezyh t. zw. popularnie «.olegjuni 
wyborczem) każdy z jego uczest­
ników może zgłaszać kandydatury  
nic wy łączając przewodn Yzacego. 
\V wielu wypadkach będzie, zdaje  
się, regułą, że otwierając zebra­
nie prz.i wodniczący skorzysta z 
tego p raw a i zgłosi pierwszyi h

mają być z g łG s z o n e  w  n ie k tó r y c h  o k r ę g a c h
dwu kandydatów, poczem zapyta, 
czy zebrani nie zg łaszają jeszcze  
innych kandydatur. Jeśli wszyst­
kie razem zgłoszenia nie przekro­
czą cyfry 4-ch. dc g lo sow an ;a nie 
docnoazi, dopiero w  razie zgło­
szenia 5-ciu lub więcej kandyda-

goy komisja musiała któregoś z 
kandydatów skreś lić ’

S p raw ?  in terpretac ji
Będzie to rzeczą interpretacji.  

j>p. Car i Podoski w  niedawno o- 
głoszonym i ‘ch wlasnemi komen- 

tur następuje głosowanie —  wed- * tarzami opatrzonym tekście nowej

Oficerow ie słu żb y czynnej
b ę tą  przyjęci w  pewnej ilaści do policji

le znanych już zasad (czw arta  
część głosów potrzebna do W p r o ­
wadzenia kandyaata na listę).

Co jednak będzie, jeśli po w y  
mienieniu dwóch pierwszych na 
żwisk żadne inne nie zostaną  
zgłoszone? O rdynac ja  nic daje na 
to pytanie odpowiedzi, z czego  
wynika, żc zgromadzenie nie bę­
dzie potrzebowało glosować. M u ­
si ono wprawdzie  w takim w y - , , . ,

,, Y - , r me na tem, iz obywatel ma miec
padku w ybrać  t. zw. zastępców . -• u • j i j. . .  . , , . . . .  mozno.u wyboru między kar.d'-da-
ale i to można będzie załatwić w  . , , .

. . , tami uznanymi przez kolegjum za
tal-imze trybie, t. j. bez g łosowa- . ,  , • • , • 7, .

j najdogodn ejszyc-h —  i dlatego
'm ożna  wątpić, czy w  razie, gdyby  

Spraw a przechodzi do okręgo- rzeczywiście w  niektórych okrę- 
wej Komisji wyborczej, która mn gach wyszło z ko legjów tylko po 
zbadać listę kandydatów i zarzą o-ch kandydatów, czynniki miaro-

ordynacji wyborczej nie o takiej 
ewentualności nie wspom inają.  
Pozostaje zatem możliwość rozma  
itywb rozwiązań —  m. in także 
nieodbywama wyborów: wskutek  
braku potrzeby rozstrzygania mię 
cizy kandydatami, których nie bę­
dzie. Byłaby to jednak interpreta  
cja bardzc daleko odbiegająca od 
ducha nowej ordynacji w ybo r ­
czej. której .istota polega w łaś -

P A T .  komunikuje urzędowo  
P rasa  prow inc jonalna (m. in 

„Słowo Pom orsk ie" w  nr. 170 z 
dr„a 26 lipca r. b. w  notatce 
„P rzegrupow an ia  w  po l ic j i " )  za­
mieściła w  ostatnich- dniach in­
formacje, powołując się zresztą 
na rzekome doniesienia p rasy  sto 
łecznej, że projektowane jest  
przeniesienie do innych działów  
służby państwowej około 1500 ofi 
cerów polic ji państwowej, g łów ­

nie podkomisaizy i komisarzy i 
że ich miejsca w policji państwo­
wej zająć mają wojskowi podpo­
rucznicy, porucznicy i kapitano 
wie.

In formacje te nie odpowiadają  
rzeczywistości. Etaty bowiem kor 
pusu oficerskiego w  policji pań­
stwowej obejmują 771 stanowisk 
Dla uzupełnienia tego korpusu 
zostanie przyjęta pewna ilość ofi 
cerów służby czynnej.

30.000 w yb o rc ó w  senackich
W a r s z a w  i e

będzie musiała przytem skreślić  
pewnych kitndydutów wskutek  
braku ich oświadczenia zgody na 
kandydowanie lub innych prze­
szkód (b rak  p raw a  wyborczego  
itp.), a lista kandydatów spadnie  
wskutek tego poniżej 4-ch w ó w ­
czas automatycznie uzupełnia się 
listę do pełnej czwórki, dopisując  
na nią kandydatów z listy zastęp 
ców. A le  czy komisje będą rozu­
miały swoje p raw a w  tym w ypad ­
ku w- sposób r o z c ią g l iw y ,  to zna­
czy, iż ustaloną przez kolegjum  
c y f r ę  2-ch tylko K a n d y d a t ó w  uzu­
pełnią nazwiskami zastępców do 
liczby 1 ch, czy też stwierdzą, że 
ustawa nie daje im w y r a ź n i e  p ra ­
wa wp isywania  zastępców w  in­
nych wypadkach iak tylko wtedy,

powód do nśezarządzania gloso  
wania. Raczej należy spodziewać  
się. że w  takich wypadkach komi­
sje okręgowe uzupełnią listę dopi 
sując. na nią także i zastępców i 
głosowanie odbędzie się nrędzy 
4-ma kandydatami.

Dokonywana od 15 do 28 b. m. 
re jestrac ja  wyborców  senackich 
wykazała  w  W arszaw ie  zapisanie  
się około 30.000 uprawnionych  
wskutek czego całe miasto będzie 
podzielone na 280 obwodów  
Urzędnicy baw iący  na urlopach  
zgłaszali swe uprawnien ia  listów  
nie.

Pon ieważ  w  czasie p rzeg lądy
Jzic jej ogłoszenie. U ile komisja j ajne uznają te za wystarczający  j list w yborczych ( 7 ___ | 4  s ierpnia)

bądz>e można jeszcze wp isywać  
się dodatkowo, kola kompetentne 
liczą że zgłosi się wówczas jesz ­
cze około 10 tys. wyborców  senac­
kich.

Ze wzg lędu  na znaczną ilość 
osób z wyższem wykształceniem

oraz nauczy* ielstwa w  służbie, 
czynnej, jakoteż osób odznaczo­
nych, ogólna ilość wyborców  "w* 
W arszaw ie  wynosi około 100 ty­
sięcy osob.

Ofiary g ó r
W IE D E Ń .  30. 7» (P A T . ) . *  —  M 

Przedaru la ir  i wydarzyła .się ka­
tastrofa :  trzej turyścią wsp ina ją ­
cy się na szczyt Mzimba spadł 
do przepaści i wszyscy trzej po­
nieśli smi-rć. Przy wspinaniu się 
na górę Stadtwand - Grat pod 
Wiedniom spadł z wysokości 150 
mtr. i zabił się turysta - w iedeń­
czyk.

I2 *2iga

p j y l e  s t r a w ę  o d ł o ż y ć  n a  później...
Lidze Naroaow brak, or/an/ i siły

uniemnżlfwia jasne rozstrzygnięcie konfliktu
iiwe, ŻO \ \  lochy -dadrą pełne wy- I ntencja, zmuszeni jesteśmy zwio  
jaśnienie sprawy włoskiej prze- >ić uw agę ‘na oczywisty rezultat,

W  październiku proces

Morderców króla Aleksandra
r  A RYŻ. 30.7. A T E ,  Śledztwo w  

prawic zamachu na Króla A lek­
sandra i ministra Barłhou zosta 
ło zakończone. Akty śledztwa bę ­
dą przesiane prokuraturze w A ix -

tr-ProYcnce. Proces domniema­
nych sprawców zamachu odbędzie 
się prawdopodobnie w  paździer-  
11* KU.

P o g r z e b  3 5  o f i a r
k a ta s t ro fy  w  ta o ryc e  ś r o d k ó w  w y b u ch o w y ch
   skowych, władze miejskie Vares

Z J E Ż D Ż A J Ą  J U Ż  D E L E G A C J E  
P A R Y Ż ,  30. 7. ( P A T . )  l ła va s  

donosi z Genew y : Oczekują tu
przybycia L itw inowa, p rzewod ­
niczącego Rady' 
dziś wieczorem.

ciwko Abisynji.
W ed łu g  doniesień Reutera z 

Lig i  Narodów  Paryża, koła francuskie żvw ią  
Delegat V  loch nadzieję, iż zebranieW ioch  nadzieję,

baron A loisi i włoscy członkowue j upłynie sp ito jn ie  i że W łoch  
komisji arb itrażowej w  Sc h ev e - : i Abisynji uiteielony będzie t

V A R E 8 E, 30. 7. ( P A T . ) .  —
Zdaje się, że wydobyto już zwło­
ki wszystkich o f ia r  katastrefy w 
fabryce m aterjałów wybucho­
wych w  Taino. Ogółem zginęło 
35 osób. Uroczysty pogrzeb o f ia r  
wypadku odbył się wczoraj. W  ża 
łobnym pochodzie kroczyło p r .e -  

zlo 15.000 osób.
R ZY M , 30. 7. ( A T E . ) .  — W srod 

tłumnego udziału ludności z 7 a- 
rese, Taino i miejscowości oko­
licznych odbył się dziś pogrzeb  
ofiar katastrofy w fabryce mater 
ja łów  wybuchowych w  "V arose.

i Taine, przedstawiciele organiza­
cyj faszystowskich, milicje i woj­

sko.
35 trumien ze zwłokami c ; iar  

katastrofy ustaw iono w  sali gnu - 
chu organizacji .Balila",  skąd 
17 trumien w  kondukcie pogrze­
bowym, w  którym wzięło udział 
15.000 ludzi przeprowadzono do
kościoła w Taino, gdzie odbyło  
się uroczyste nabożeństwo. Po n i 
bożeństwie ewłoki złożono n<* 
miejscowym cmentarzu. 18 pozo­
stałych trumien zostanie przewie- 

' * rodzin-W  pogrzebie wzięl udział książę |ziony ch do miejscowość.

L Z o  . S U i .  . . i - i - o A . - * .  *  « * > « »  » « * » * *  • ' - »
wych i okolicznych oddziałów woj kaiasi ofy,

Burzliwe zajście p r z e d  sadem
d o  p r o c e s i e  A d a m c z a k ó w

ogłoszono wyrok Sądu czyk posiadał tę kwotę, bo pro w a

ćer lrudy  <lH e **-* . « •  “ “f j
nu>ć oszczędności z zarobków w y

Książę Walii
jecfzie do Ju go sław ji

.BIAŁOGRÓD. 30. 7. (P A T .) .— 
77 czoraj wieczorem do Bohinje  
przybyli książę i księżna Kentu, 
którzy są gośćmi księcia regenta  
Paw ła .

^  P*1Ał OGROD, 30.7. ( P A T . ) .  —  
ruuz kaięcia i księżny Eentu za 

' i r o  i iai ” J' est również przy-  
Ł' A\ alji do rezydencji ks. 

rtgent* Pawła w Bh-dzi6

Wczo r a j  
Okręgowego w* procesie 
A d a m c z y k ó w  ej. o s k a r ż o n e j  przez 

własnego męża o rzekom? 11 
d z ie ż  z kasy 2.0t>0 zł. Sąd unie­
winnił Adam* zykową z Ła‘
rzutu i wydał dłuższe motywy  
wyroku, piętnujące stosunki ppży- 
cia małżeńskiego Adamczyków*, 
Sąd uznał, że winę za nieszczęśli­
we pożycie ponosi A d a m c z y k ,  któ­
ry stosował m e to d y  nit ludzkiego  
postępowania z zoną. Zarzuty, co 
do kradzieży pieniędzy /.ostały 
zaprzeczone faktami,, podanem. 
pi zez samego oskarżyciela, oraz  
jego .świadków, zeznających  
wbi e\v temu co Adamczyk przyta­
czał. Co do zabrania sumy 2.000 
zl. Sad nie dał wiary, by Adam-

nmgen gen. Montague i A ldo^-  
sandi oczekiwani są dziś w* nocy. 
Rada L ig i  N a rod ów  będzie w  
komplecie jutro. Jizcrsky zastąpi 
W' radzie Benesza jako przedsta- 
w iciela M ale j En  tenty. Czecho­
s łowację reprezentować będzie 
poseł w Paryżu Osusky.

który będzie stał w rażącej sprze 
cznosci z zasacią bezstronności. 
Zakaz wywozu broni nie odpowia 
da swemu celowi zahamowania 
napastnika lecz przeciwnie za­
chęca go do polityki naruszania 
Zobowiążą.i mmdzynarotlowyeh i 
do podboju.

C E S A R Z  A B IS Y N J I  
O Z A K A Z I E  W Y W O Z U  B R O M

L O N D Y N .  30.

genewskie  
om

ynji udzielony będzie ter- 
mir do 25 sierpnia aby pokojo­
we za łatwiły  swe nieporozumje-

ZA CIĄG OFICERÓW 
E U R O P E J S K IC H

l . -O N I )  i N  30.7, P A T .  A genc ja  
7. ( P A T . ) .  YY Reutera donosi: Cesarz Abieyn ji  

związku z ogłoszonym przez rząd przesłał kablog ani do przedsta-  
PA R Y ’Z. 30 7. ( P A T  ) Ygencja brytyjski zakazanem w*y.wozu bro wiciela dyplon.jtycznego A b isy n j i  

H avasa  donosi: *W pałacu Elizej n * > amunicji do W łoch i Abisy w Capetown, aby natychmiast 
skim odbyło się posiedzenie rady  nji. cesarz abisyński złożył wo- skierował do Ab isyn ji  Europej-  
gabinetowej pod przewodnictwem hec korespondenta „T im esa"  w  czyków, którzy zaciągnęli się jala> 
prezydenta Lebrun*a. Lava l  przed Addis Abeb ie  następujące oświad oficerowie do arm ji abisyńskiej.

czenie: , I Cesarz zawiadam ia jednocześnie,
—  Uczucie rozczarowania, jakie , że na ekwipunek każdego z tych 

odczuwamy spowodu zawieszenia. 'Uceruw  A b isyn ją  przeznacza po 
choćby ł ylko chwilowego, licencyj -bO funtów szterlingów  
wywozowych na eksport broni i a 1 W Ł O S I  G I N Ą  W  A F R Y C E  
municji do Ab isyn ji  jest po łączo - ' RZY M. 30. 7. ( F A T . ) .  D o t jch -  
ne z zadowoleniem spowodu m o c - 'c z a s  zmarło 113 robotników w ło- 
nego poparcia, jakiego u d z ie la ' skich w  A fry ce  Y\’schodniej. a 2 

ski nie powziął żadnej decyzji na rz<T^ brytyjski naszym icysilkom tys. pov róciło do Metropolii, 
temat dyrektywy*, której n a le ży ; zmierzającym do pokojowego i ^ a d  całością opieki sanitarnej  
się trzymać co do procedury r.st bezstronnego rozwiązairja obec- j czuwa p ro f  Castellani, jeden z 
sesji Rady L ig i  Narodów , ponie- , 110*0 3Ppru. YV obliczu przygoto-1 najznakomorszych zrawców  cho- 
w aż o tej procedurze zdecydować v’ai*t wojennych i wojowniczej po- rób tropikalnych w  Europ.e.  
musi rada sama. Jednakże w* Lon - *taw y  drugiej strony w  tym spo- Ilość łóżek w  <

stawfil sytuację międzynarodow*ą i 
stanowisko jakie zajm,e F ran c ja  
na sesji Rady L ig i Narodów .  
P rem jer  potwierdził, że dziś w ie ­
czorem jedzie do Genewy.

L O N D Y N ,  30. 7. ( r A T . ) .  A gen ­
cja  Reutera donosi: Przed wy
jazdern min. Edena rząd b ry ly j-

noszących 400 —  500 zł. miesięcz­
nie. W yrok  uniewinniający jest 
pełną rehabilitacją ola prześla­
dowanej kobiety, która wskutek  
tego musiała opuścić dom mężow­
ski

Przed gmachem Sądu doszło oo 
gorszących zajść, gdy jedna ro 
świadków ubliżyła A d a ro a j jko- 
wej. Znajomy Adamczyków ej 
emer. oficer, kawale.r orderu Y >■ 
tuti Mi.liJa.ri u jął się za niewia­
stą i wezwał policjanta celen > 
sania protokółu. v\ ówczas  
się Adamczyk i rzucił opryski 
we słowa pod adresem o fice i- .  

I który spoliczkowM go za <.0 .

dynie sądzą, że rozmowy Edena z 
Lavalem pozwolą na ustalenie jed 
nomyślności pomiędzy F ra n c ją  i 
W . B ry tan ją  w  sprawie stanowi­
ska, Które wypadnie zająć w* Ge­
newie.

PRZY1M N / f  Ż A L N Y  P R Z E B IE G  
P O S I E D Z E N I A

L O N D Y N ,  30. 7 ( P A T . ) .  — K o ­
respondent genewski ajencji Reu 
tera donosi: w| Genewie sądzą
naogół, iż YY'. B rj  tanja nie bę­
dzie zadowolona z odroczenia  
sprawy włosko -abisynskiej przez 
przedłużenie istnienia Kom'sji 
pojednawczo - arbitrażowej.

Korespondent rzymski Reute­
ra  podaje, że zdaniem w ładz ze­
branie genewskie będz*e dalszym  
ciągiem zebrań majowych w  
-p raw ie  sporu wiosko -  abisyń-  
skiego, a wszelka próba rozsze­
rzenia ram  dyskusji będzie zde­
cydowanie zwalczana, cliot moż-

rze, szaleństwem byłooy g ’ vbyś- 
my odkładali nasze przygotowa­
nia do oborny przed ewentualną  
napaścią.

M.mo, iż zakaz wywozu broni  
jest bezstronny, mimo, i*, nic wąt -  
Ijłułny, że taką jest również jego

szpitalach w  ko­
lonjach włoskich wzrosła  z 400 do 
20 tys.. z czego w  Somali —  3 
tys. Lekarze włoscy dokonali o- 
gólem 2 BŁiljony szczepień prze- 
ciwepidemicznych wśród  wojsko­
wych robotników i ludności tubyl-  
czei.

Z u c ł r w a l i  b a n l y c i  s k r a d l i

N a szyjn ik Marji A n to n in y
ŃOYY Y  JORK, 3u.7. A T E .  Nu  

Fifth Avenue dokonano niezwyk­
le śmiałego napadu na sklep ju -  
b.lerski. N apad  miał miejsce w  
dzień podczas m ielkiego ruchu u- 
luznego . Bandyci by li ubrani b a r ­
dzo star  m nie  i przedostali sie do 
sklepu jako klienci.

Obezw ładnili  oni' w łaścicie la  i 
obsługę, a  następnie zabrali

wielkiej wartości. Który należał  
. igiś do kró lowej Marj* Antoni  
ny. YY artość naszyjnika jest  oce- 
n.ana na przeszio 250.UU0 dola­
rów Inne zrabowane klejnoty  
przedstaw ia ją  rów n ie *  dużą w a r ­
tość

Po lic ja  nie w pad ła  dotychczas 
na ślad bandytów, którzy należą  
przypuszczalnie do miedzrnaro-

szystkis klejriotj, znajdujące się . nowej organizacji bandyckiej,  
i w w itrynach , a m. in. naszy jn ik i  ______
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Demonstracje antyżydowskie w Gd -Mu
u r z ą d z i l i  s z t u r m o w c y  n a r . - s a c i a l i s t y c z n i

G D A Ń S K ,  29.7. ( P A T ) .  —  W  
Gdańiku odbyty się wczoraj ma­
nifestacje uliczne, związane z o- 
gólno-niemieeką kam panją propa  
gan dow ą  na rzecz pogłębienia
światopoglądu narodowo - socja­
listycznego.

Szturmowcy narodowo - socjali 
styczni w  50 samochoaacn cięża­
rowych objeżdżali Gdańsk i Sopo­
ty i inne miejscowości. Samocho­
dy udekorowane były transparen ­
tami z agitaeyjnemi napisami 
przeciwżydowskiemi.

W  Kilku punktach śródmieścia  
wzniesiono barykady na jezdni. 
Jedna z barykad zna jdowała  się 
przed domem gminy żydowskiej w  
GdańsKu. W  pobliżu staromiej­
skiego ratusza, w  obecności do­
wódcy  s z tu m ó w ek  gdańskich  
Hackera, szturmowcy, uzbrojeni

w siekiery i młotki po zatrzyma­
niu samochodów rzucili się na. 
przeszkody, składające się. z czę­
ści samochodów, lub starych me­
bli, rozbija jąc  je i rzucając reszt­
ki do rzeki Kaduni. Podczas prze 
jazdu ulicami i szosami uczestni­
cy wznosili okrzyki antyżydow­
skie.

W  Sopotach samochody sztur- 
n u w ek  zatrzymywały się przed  
kaw iarn ią  Tauding , do której u- 
częszczają przeważnie żydzi. Sie­
dzących na tarasie gości obrzuca  
no antyzydowskiemi wyzwiskami,  
a gdy  niektórzy żydz poczęli p r o ' odezwy, w zyw a jące  żydów do o- 
testować, demonstranci grozili im puszczenia miasta w  oznaczo- 
sztyletami. Przed zjawieniem się nym terminie. Jak donosi nipmiec

panuje wielkie zaniepokojenie. 
O rgan  narodowo - socjalistyczny  
.Der Danziger Vo iposten“ zamie 

szcza o wspomnianej wyżej impre  
zie entuzjastyczne sprawozdanie,  
podając również treść antyżydow  
sKicn napisów, które znajdowały  
się na transparentach samocho­
dów.

N o w e  z a r z ą d z e n i a
antyżydowskie

B E R L IN ,  29. 7. ( P A T ) .  N a  uli­
cach miasta Lychen rozwieszono

pogotowia policyjnego samocho­
dy szturmowców odjechały.

W  związku z temi napaściami  
w kołach żydowskich w  Gdańsku

W i z y t a  m in. i e d r z e j e w i c z a  w  Bułgarii
Z b l i ż e n i e  k u l t u r a l n e  p o l s k o - b u ł g a r s k i e

SOF.TA, 29. 7. ( P A T . ) .  W szyst ­
kie dzienniki bułgarskie  od kilku 
dni ro św ięca ją  bąrdzo dużo m iej­
sca wizycie m inistra W .  R. i O. 
P .f W ac ła w a  Jędrzejewicza, w  
Butgarj i ,  zamieszczając artykuły  
na tematy, związane ze stosunka­
mi polsko -  bułgarskiemi, kultu­
rą  polską i przyszłą wspó łpracą  
kultura lną między obu naroda­
mi.

Minister oświaty Radew  udzie­
lił dziennikarzom w yw iadu , w- 
którym m. in. ośw iadczył:

Dzięki temu, że min Jędrzejc- 
wiez zaszczycił nas swą wizytą i za­
poznał się z działaczami kulturalny­
mi ł oświatowymi Bułgarii, 1 ;dzie- 
my mogli przystąpić do konkretne­
go zastosowania konwencji o współ­
pracy kulturalnej polsko-bułgarskiej. 
Minister Jedrzejewicz i towarzyszą­
ce mu osoby *ą tu naszymi drogimi 
gośćmi. Cieszy mnie bardzo, ie  nasi 
działacze Kulturalni i oświatowi o- 
czekują tej wizyty z nieukrywaną 
radością i wierze, że okażemy na­
szym drogim gościom szczerą go­
ści nnośe.

N a  dworcu sofijskim min. Ję- 
drzejewicz udzielił dziennika­
rzom bułgarskim  w yw iadu  nastę­
pującej treści:

Celem mojej wizyty jest przede 
wszyjtki.im rewizytowanie p mini­
stra Radewa, a następnie wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych nie­
dawno zawartej konwencji kultural­
nej polsko - bułgarskiej. Reprezen­
tować będę także rząd polski na uro 
czystościach poświęcenia mauzoleum 
króla W*adyelawa Warneńczyka w 
Warnie. Cieszę się bardzo, że mam 
okazją zapoznania się bliżej z wa­
szym pięknym krajem. Po urorzy- 
stościacn warneńakich prawdopodob­
nie, o ile prace w  W arszawie nie 
rtarą na przeszkoozie, pozostanę kil­
ka dni jeszcze w  Bułgarji

Min. Jędrzejewicz oświadczył  
korespondentowi P ,  A . T .:

Z prawdziwą radością mogę stwicr . 
dzić bardzo serdeczne powitanie na 
granicy i w  Sofji. Owacjami mło 
dzieży i społeczeństwa byłem bardzo ' 
wzruszony. Była to spontaniczna ms 
nifestacja uczuć przyjaźni Buigarji ' 
dla Polski.

W czora j  odbył się na cześc 
min. Jędrzejewicza bankiet, na  
którym gen. K adew  wygłosi ł  prze  
mówienie o przyjaznych stosun­
kach łączących oddawna B u łga r  
ję  z Polską. Min. Jędrzeiewiez  
w serdecznych s łowach odpo 
w ie dz ia ł .

kie biuro in form acyjne żydzi za­
stosowali się do tego wezwania ,  
którego przyczyną m ia ły  być o- 
braźliwe uw ag i pod adresem R u ­
dolfa H tssa , gdy na jeziorze Ly-  
chensee m ija ł  obóz członków- ży­
dowskiego klubu sportowego o- 
raz kilka innych wypadków  zacho 
w an ia  się ż jdów .

B E R L IN ,  29 7. ( P A T ) .  —  Po li­
cja w  B runśw iku  aresztowała k !l 
ku żydów, którzy utrzymywali sto 
sunki z aryjkami. Jeden z nich po 
pełnił samobójstwo.

Nadburm istrz  Q ued 'inbu rga  
wydał dla żydów zakaz wstępu  
do tumu, zamku i muzeum m iej­
skiego. M otywując  to zarządze­
nie, nadburmistrz stwierdza, że 
żydzi nie ruują żadnego zrozumie­
nia d la  zabył kctw kultury nie­
mieckiej.

„Frontem do kobiety”
M a s o n e r j a  z a b i e g a  o  w z g l ą d y  k o b i e t

M asonerja  w  całej pełni doce­
nia znaczenie kobiet w  życiu spo­
łeczeństw. Świeżo na 51-ym kon­
gresie wołnomularskiej L ig i  N au  
czania w  Paryżu utworzono spe­
cja lną komisję, której zadaniem  
jest za jąć się propagandą laicyz-  
mu i agitac ją  wśród  kobiet. D la  
wolnom ularstwa spraw a  przyzna­
nia kobietom p ia w  wyborczych  
wc Franc j i  staje się zagadnie­
niem palącem, jednak przywódcy  
łóz stwierdzają, że kobieta me  
jest dostatecznie „przygotowana"  
czyli urobiona w  ten sposób, by 
służyć celom masonerji. Duświad

kra tyczna w ś io d  kobiet". Refe- zarania życia. T rzeba  się z grun*  
rentem program u działalności tu przeciwstawić temu, aby ko- 
L ig i na 51-ym kongresie był w y - bieta bra ła  udział w  pracy sto- 
bitny mason wysokiego stopnia, | warzyszeń katolickich. N u  kon- 
Gaston Martin, który zaznaczył, gresie proklamowano bezwzględ-
że główny wysiłek stowarzysze­
nia bęazie skierowany obecnie ku 
sprawie walki o kobietę. W y s u ­
nięty przezeń plan pracy zamyka 
się w modnem, na w zor  bolsze­
wicki, s form ułowanem  haśle:  
„frontem do kobiety".

A le  nie zostanie nomeehana  
również troska o o jców  rodzin i 
nauczyciel): ojciec rodziny po­
winien również wyw ierać  osobi-

czeme H iszpan ji  wykazało, te ko- sty w p ływ  na córki, stale zwal-  
biety, zbyt „spiesznie" d op usz - 'c za jac  „ducha mistycznego", czy- 
ezone do urny wyborczej, glosa- Ii naturalne ciążenie kobiety do 
mi iWem. przypraw iły  stronni-J Boga i re ligji .  W  szkoie koeduka- 
ctwa masońskie o klęskę. A by  za- cja ułatwi panowanie ducha laic- 
pobiec temu we Francji,  masone kiego; w  szkole i dokoła szkoły
r ja  projektuje kilka rozwiązań  
tej kwestji.

Jeżeli chodzi o inteligencję, to 
zalecane jest albo wta jem nicza­
nie kobiet na równej stopie z 
mężczyznami, czemu zresztą 
aprztciw ia ją  się konstytucje ma­
sońskie. zwiabzcza zaś maisone- 
r ja  anglo - saska, albo rekruta­
cja  kobiet do lóż adopcyjnych, 
jak to ma miejsct w  W ielk ie j  Lo­
ży F ranc ji .  D la  mas przew iduje  
się nauczanie i wychowanie  la ic­
kie, czyli b ez rd ig i jn e  za pośred  
nietwem szkoły i instytucyj poza 
szkolnych. Organ izowanie  ośw ia­
ty w  duchu laickim przypada

trzeba stworzyć atmosferę la ic ­
ką. która otaczałaby kobiety od

ne zwalczanie w p ływ ów  katolic­
kich, bowiem podstawą ducha  
laickiego jest brak wierzeń re li­
gijnych.

Dziewczęta po ukończeniu szkół 
o charakterze antyreligijnym  
winny wstępować do „akcji laic­
kiej i demokratycznej kobiet", 
która w  nich ducha świeckiego  
będzie podtrzymywała i dalej 
rozwijała . P rzebieg  tego kongre­
su L ig i  Nauczania wskazuje, że 
we Franc j i  przygotowywana jest 
planowa i systematyczna akcja, 
zmierzająca do opanowania sze­
rokich rzesz kobiecych przez ma-  
sonerję i skierowanie ich prze­
ciwko religji.

B. sekretarz Lloyd 6eorge’a
W  r ę t a t b  t n n i y f ó w

P E K IN ,  30.7. ( P A T ) .  Dzienni­
karz niemiecki Mililer został zwo- 
lnióny przez bandytów, którzy go

przed kilku dn.ami porwań A n ­
glik Jones, były sekretarz Loyd  
G torgc ‘a. znajduje  się jeszcze 
ciągle w  rękach bandytów’

W  M agdeburgu  polic ja areszto oczywiście w  udziale L idze N au  
w a ła  i osadziła w  areszcie ochron | czania. Ub ieg łe j  zimy instytucja  
nym 4 żydów za utrzymywanie 1 ta utworzy ła  nowe ugrupowanie
stosunków z aryjkami. pod nażwą „Ak c ja  laicka i demo

Zaoczny wyrok eksmisyjny
w  s t o e u n k u  d o  w i ę ź n i a  B e r e z y

le w o r ie w sk i  przygotow uje

Lo t M o sk w a  — San Francisco

VI gąszczu agitacji k o m u n isty c zn e j
i  f a ł s z y w y c h  o s k a r ż e ń

N a  terenie M ław y  dał się we  
znaki policji politycznej Sziama  
Szeinman dwukrotnie skazywany  
za działalność komunistyczną.  
Po  ostatnim wyroku w  r. 1933, 
gdy  znalazł się na wolności, 
Bzeinman w ed ług  in formacyj  
konfidencjonalnych nadal upra ­
w ia ł  ag itac ję  komunistyczną. W ła  
dze wystąpiły  wówczas  do w o je ­
wództwa z wnioskiem o wysied ­
lenie komunisty z pasa granicz­
nego, a  gdy  utworzono obozy kon 
centracyjne w  Berezie K a rtu ­
skiej Szeinman znalazł się p ie rw ­
szy na liście kandydatów.

Jednakże z uwagi na niedosta- 
stateeżną in formację policji, 
opiera jącej się g łównie na re la ­
cji bezimiennych informatorów,  
władze nie umieściły Szeinmana  
w  Berezie.

Tteburrenia żołądkowe i łdsakdwe 
podlegają zanikowi przez stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej „Franc.sz-
ka-Józ.cfa" codziennie jedna szklan­
ka. Pytajcie się lekarzy.

W  marcu 1935 r. został schwy­
tani na gorącym uczynku przeno  
szenia odezw komunistycznych  
Szyja Wyszyński. Zeznał on, że 
odezwy te otrzymał od Szeinnia- 
na, który przechowywał je w  ru ­
rze ściekowej w  pobliżu swego  
mieszkania. Sąd skazał W yszyń ­
skiego na d w a  lata więzienia, a 
Szeinmana na pięć lat, jako nie­
poprawnego wyw rotowca.

W  Sądzie Ape lacyjnym  Wyszyń  
ski cofnął swe zeznania przeciw  
Szeinmanowi, twierdząc, że był 
przerażony aresztowaniem i na 
rozkaz policji obciążył Szeim ra-  
na, bowiem zapewniono go, że je ­
śli wskaże na poszlakowanepo  
wielokrotnie kortiunistę, to otrzy­
ma mniejszą karę. Również i do 
rodziców Wyszyńsk iego zw raca ­
ły się różne osoby z żądaniefe. 
aby syn zwa la ł  ca łą  winę na 
Szeinmana.

W  tym stanie rzeczy Sąd Ape ­
lacyjny uznał, że niema dostntecz 
nych dowodów i Szeinmana unie­
winnił.

■Sąd Grodzki eglojJł wyrok w  
charakterystycznej spraw ie  Szew­
ca Leśkiewittó , osadzonego za ko­
munizm w  Berezie Kartuskiej.  
Gdy pobyt Leśkiewieza w  obozie 
odosobnienia przedłużał się, w ła ­
ściciel domu wystąpił o eksmisję. 
Fierweza rozpraw a nie dalą  rezu l­
tatu, bowiem żona pozwanego o- 
swiadczyła, że Leśkiewiczowi nie 
doręczono wezwania .  M drugim  
terminie obrońca adw. Potok do­
magał się wydan ia  przez sąd za- 
śv. iudczenia, na mocy którego  
mógłby porozumieć się ze Swym  
klientem w  Berezie Kartuskiej co 
do prowadzenia sprawy. Sąd jed ­
nakże odmówił i uznając, że jest  
pokwitowanie z Berezy kartuskie j  
o otrzymaniu w ezw an ia  dla Len­
kiewicza, stanął na stanowisku, tfc

adwokat nie ma pełnomocnictwa  
du występowania w  procesie o 
eksmisję.

Obrońcy pozostało jedynie do­
magać się odroczenia eksmisji z 
uwagi na nędzę rcdz.ny Lenkie­
wiczów.

W czora j  ogłoszony został w y ­
rok w  tej 6prawie, który zbiegi 
się jednocześnie z zawiadom ie­
niem komendanta obozu odosob­
nienia w  Berezie Kartuskiej o 
terminie doręczenia wezwania  są 
dowego Leśkiewiczowi.

Sąd Grodzki orzekł eksmisję za­
ocznie w stosunku do Leśkiewi  
cza, a ocznie w  stosunku do jego  
żony, natomiast wyroku nie ona 
trzył rygorem natychmiastowej  
wykonalnó 'ei, pi z -z  co spraw a  
może się przedłużyć.

M O S K W A .  30.7. ( P A T ) .  Lotni  
(ty Lcwoniew&ki i Ba jdukow  co­
dziennie dokonywują próbnych  
lotów starannie badając  pod 
wszystkimi względami samolot, 
który ma przelecieć z Moskwy do 
San Francisco porad  biegunem  
północnym. Sami lotnicy znajdują  
się pod stałą kontrolą lekarską.  
Lotnik Cromow, który ustalił re­
kord lot.u na odległość bez lądo 
w ania  oświadczył, żo samolot Le- 
woniewskiesro j'-st doskonale przy

m towany do lotów arktycznych. 
Poważne trudności mogą napotkać  
lotn:cy w  postaci skłębionych  
chmur pomiędzy Archangie lsk iem  
a Ziemią Franciszka Jóżefa  oraz  
nad A laską, gdzie samolot znaj­
du jący się wsrod  chmur niewąt­
pliwie pokryje się powłoką lodo­
wą. Zdaniem ekspertów wszystko  
zależy od pogody. Jeżeli warunki  
atmosferyczne będą pomyślne,  
lot odbędzie się normalnie.

N o w e  t a je m n i c z e  nroTłienie
n a  u s ł u g a c h  w o j n y

N O W Y  JORK. 30.7 ( A T E ) .  
„ N e w  York  T im es"  donosi, że w 
laDoratorjum woiskowem w For  
M onm ou‘h (N e w  Jersey ) wykryto  
nowe promienie, które pozwala ją  
na unieszkodliwienie działalności

samolotów i okrętów wojennych w 
szerokim promioniu. Prowadzone  
są dalsze badania nad w ynalaz­
kiem, które narazie są trzymano  
w  ścisłej tajemnicy.

P o  s p r z e c z c e  z  o j c e m

Sa m o b ó jstw o  d e n tysty

Kanad iian dytń w  na plebanie
CaU w  eS wraz z księdzem wzięła udział 

w  pc Sod u

P r a w i c ?  g r e c k a  d ą ż y

Do ipizysiiesiertia plebiscytu
W I E D E Ń ,  30 7. ( A T E . ) .  —  Z je r  T sa ldar is  omówi spraw ę amia

B IE D I.C E , 30.7 —  W czo ra j
w ieczór dwóch uzbrojonych w  re ­
w o lw e ry  i zamaskowanych bandy  
tów napadło na plebariję we wsi  
Przesmyskach. Gospodyni księdza 
Szymańska, wszczęła alarm. Ban ­
dyci Szymańską zastrzelili, po­
czem zaczęli uciekać. Za ucieka­
jącym. bandytami wyskoczył z  o- 
kna ksiądz, a larm ując  po drodze  
mieszkańców, równocześnie zaś 
zakrysfjaii zaczął bić w  dzwony. 
Chcąc ud iremnić pościg, bandy­
ci wystrzelili parę razy w  kierun­
ku księdza. Wkrótce dc pościgu

przyłączyła się policja. W  w y n i ­
ku jeden ze śc igających włościan  
został cięko ranny, kilku zaś lżej.

Istnieje przypuszczenie, źe ban  
dyci są członkami tej samej sza j ­
ki, która przed dwoma tygodnia­
mi rozbiła kasę spółdzielni mle­
czarskiej w  Sterdyni w  powiecie  
sokołowskim i zrabowała  5.000 
zł. Jeden z bandytów został w ó w ­
czas zabity, d rug i ranny, inni zaś 
bandyci zbiegli. W  pościgu zgi­
nął wówczas tragiczną śmiercią  
komendant, posterunku policji w  
Korczewie, Stanisław Sińezuk.

Pod  wpływem  silnego rozstre- 
j’ił nerwowego, w y 3n-załem z re ­
w o lw eru  w serce, pozbawił się ży 
cia 32-letni A leksander Ileiler.  
dehtysta ( 8w. Krżyska 30).

Samobójca pozostawił dwa li­
sty, jeden do żony, drugi do p ro ­
kuratora. W  liście do żony samo­
bójca prosi o przebaczenie mu 
desperackiego czynu, podkreśla­
jąc, że nie miał innej drogi w y j ­
ścia. W  zakończeniu listu Heiler  
prosi o opiekę nad synem Ja­
siem.

W  liście do prokuratora samo- 
ltójca prosi o pochowanie go w  o- 
dosobnionem miejscu na cmenta-

K a t a s i r o f a

l o d ź  m o i o r o w e 5
A iE D J O L A N ,  30 7. ( P A T )  N a  

jeziorze Garda w yw róci ła  się łódź 
motorowa. 4-ch pasażerów i m e­
chanik zatonęli.

rzu i podkreśla, że jego śmieri i 
nikt nie winien.

Powodem tragicznego kroku 
Heilera  b i ł  spór z o jc e m  70-1. Szy 
m.onem Hellerem na tle spadko- 
wem. Syn usiłował przeszkodzić  
swemu ojcu w  zawarc iu  powtór­
nego związku małżeńskiego w  o- 
bawie. źe mogłoby to wp łynąć na 
zmniejszenie części spadku, nałe 
żącego mu się po-matce w  posta­
ci nieruchomości. Pomiędzy oi 
cem i synem dochodziło często 
na tem tle do gwałtownych scen 
Ostatnio dentysta oskarżył ojca  
przed władzami skarbowemi o u- 
krywanie dochodów. Skargę swą  
poparł dokuim nłnmi, które je d ­
nak okazały się fałszywe, podro­
bione przez kolegę dentysty.

Ojciec oskarżył Byna o szantaż 
i wymuszenie. N a  wieść o skar  
dze, złożonej przez ojca, A leksan  
aei H eiler popełnił samobójstwo

Zmiany
W  komunikacji a u lo b a s c w e j P K P ,

Od 31 b. m. na lin ji podnrej-  
skiej W a rs za w a  —  Grójec auto­
busy komunikacji samochodowej  
P. K. P. kursować będą pod ług  
następującego rozkładu; W a r s z a ­
w a  Dworzec G łówny odjazd godz. 
15 m 25 i g. 23.30 Okęcie godz  
13 m. 43 i g. 23 m 48, Sękocin —  
M agdalenka g. 15 m. 58 i g. 0 3, 
Tarczyn g. IG m.23 i g. 0. m 28, 
Tarczyn odjazd g. 16. m 25 i g. 
0 m 30. Grójec przyjazd g. 16 m 
45 i sr. 0.50, Grójec odjazd g  6 m.

20 i g. 17, T a i  czyn przyjazd g . 6 
nu 40 i g  15 m. 20 , odjazd g. G m. 
42 i g. 17 m. 22, Sękocin —  M a g ­
dalenka g. 7 m. 7 i g  11 m. 47, 
Okęcie g. 7 m. 22 i g. 18 in. 2, W a r  
szawa Dworzec G łówny przyjazd  
g  1 m. 40 i g. 18 m. 20 .

W  ten sposób autobusy, któro 
dotychczas przebywały dr-ige z 
W arsza w y  do Grójca  w ciągu 1 g. 
40 m., obecnie skrócą ten czas do 
1 g. 20 m., a więc o 20 minut.

W a rs za w a  b e z św iatła
U s z k o d z e n i e  t u r b i n y  w  e l e k t r o w n i

Wczoraj o godzinie 20 min. 40 
Warszawa została pozbaw iona na 
przeciąg godziny normalnego do 
piywu wody i  elektryczności.

Jak się okazało, przyczyną tej 
prżerWy było usżkodzenle tu rb i ­
ny w  elektrowni warszawskie j.

A.ten donoszą: Sytuacja polityez' 
na w kraju znowu się zaostrzyła. 
Oczekiwane jest w najbliższej  
przyszłości zwołanie zgromadze­
nia narodowego, na ktćrem prem-

ny ustroju państwa. L ew ica  do­
m aga się odroczenia plebiscytu, 
podczas gdy koła praw icowe w y ­
raża ją  pogląd, że plebiscyt w i­
nien być przyśpieszony.

R c o s e y e l t  n a k ł a d a  p o d a t k i

N a  a m e r y k a ń s k i c h  b a g a c z y
W A S Z Y N G T O N ,  30 7 P A T

Przewodniczący komisji regla -  
mentaeyjnej Doughton złożył w  
Izbie Reprezentantów projekt u-

stawy, inspirowane i przes prezy­
denta R80siVelia» przew idującej  
nowe opodatkowanie wielkich bo­
gactw

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i o n a

w  cfniu 30 lipca
Dewizy: Belgja 86.55; Holandia 

358 10; kopennaga 117.15; Londyn 
26.23; Nowy Jork 5.28 i siedem 
ósmych; Nowy Jork (kabel) 5.2!) i 
jedna ósma; Paryż 34 98) Praga  
21.93. Szwajcar ja 173.05; Btokhoun 
J35.26; Włochy 43.43; Berlin 212.73 
(sprz. 213.75, kupno 211.75) Ubroty 
dewizami średnie, tendencja dla de­
wiz niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.27 i pół, 
rtibe' złoty 4.71 i pół, dolar złoty 9.08 
i pół, grom czystego złota 5.9244. W  
obrotach pryw. marki niem. (bankno­
ty) 181.00. W  obrotach p-yw. funly 
ang (banknoty) 2C.24

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
nudowiana 42.75• 7 "roc. poż. stabi­
lizacyjna 66.25—-65.82 (w  proc.); t 
proc państw, poż. premjowa doia- 
rowa 53ń0; b proc. konwersyjna 
63.00; 6 proc. poż. dolarowa 83.50 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Banku Gosp 
Krajów, 94.00 (w  p roc ) ;  8 proc
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.0r (w jn a  15— 15,50, żytc 1-szy st. 
proc.); 7 proc. L. Z. Banku Gosp. j 10.75— 11, 2 st. 10,50— 10,75,

(1933 r.) 42.00; 5 proc m. Radomik 
(1933 -. )  42.00.

Akcje: Bank Polski 94.00— 94.50—
93.50, Wa-sa Tow fabr. cukru 33.00 
— 33.50— 33.25, Starachowice 34 75--
31.50, Haberbusch 36.00. Dla listów 
zastawnych tendencja przeważnie 
mocniejsza, d'a akcji niejednolita, 7 
proc. poż. śląska 75.M) (w  proc.)' 
proc. poż. m. Warsz. (Magistr 
73.''B (w  proc.).

W a r s z a w s k a  

GIEŁDA ZB O Ż O W A
N a  wćzorajszem zebraniu giełd* 

zbożowo-towarowej w  Warszawie o- 
gólny obrot wyniósł 1.092 tonny, w 
tem żyta 520 tonn. Notowano za 100 
kgl, parytet wagon Warszawa w han­
dlu hurtowym, w łaaunkach wagono­
wych: pszenita jara czerw. szi.lista 
15 50— 16,00, jedn. 15,50— 16, zbiera-

nowe 
owies

Krajów. 83.25; 7 proc. oblig. Banku J 1-szy st. 15,50— 16, 2 st. 16— 15,5°.
Gosp. Kraj. 83.25 8 proc. L. Z. B a n -13 st 14.75 -15, jęczmień gai. 2 -g i 
ku Rolnego 94.00. 7 proc. L. Z. B-iti-j J3.75— 14.25, gat. 3 13,50— 13.7C s ut­
ku Rolnego 83.25; 8 proc. Ł  Z. bu- 4 )3— 7.3.50, groch polny 23—25, 
dowiane Ranku Gosp. Kraj. 93.00; 7 j Yićtoria 27— 30, mąka gat. I-A 30-— 
proc. -Li. Z. Tow. krsd. przem. poi. 33 1-B 27 -30, I-C 25— 27, I-O 23-7
82.00 (w proc ) ;  7 ptoc. L. Z. ziem- 25, I-E 21 -23, ga . 11-B 20— 22 łl-D  
„kie r lar. 46.50— 47.00, 4,5 proc. L. 19— 20, 1I-F 18— 19, 1LG l 7— 18, 
Z. ziemskie 19.00; 5 pro'* L. Z. W ar-  T1I*A 12— 13, maka żjtnia gat. 1 
szawy 69.5Ó-—69.75; 4 3 proc, L. Z. dc 55 p-oc. 18,50— 19,50, 1-siy dc 65
Warszawy (193? r.) 58.75— 5C.38 - proc 17,50— 18,50, gat 2-g; 15—
58 50; 5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r > 15,50, 'azowa 15— 16. poślednia 11,,u 
42.75— 52.50; 5 proc. m. Siedlec,— 12.50.
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Nowego rodzaju dyplomy...
. C e n z u s  k u p i e c K i "  n a  c e n z u r o w a n e m

 ̂ BrojJct wprowadzenia, „cenzusu 
i-up‘*cidego‘‘I czyli egzaminów dy 
ploraowyj-, na kupca, teoretycz­
nie sfuszny i zmierzający do pod 
niesienia, poziomu kupiectwa, wy­
w o ł u j  z  drugiej strony poważne 
objekc.e, czy nie przyczyni się on 

wp-or adzejda zbednej biuro­
kraci . Poniżej zamieszczamy w 
t«J spraw e list jednego z na­
szych czytelników, jak o  głos dy- 
SKUsyjiiy, (Ked.).

W, £ f jrach  kupieckich powstał 
obecnie nowy projekl _  w p ro w a .

Spea ja In e «0 cenzusu ku-

l i m  L e ^ k i / l T '0

tv rkS!,ei11- Df8e^ 0na&y, że nikt z 
wac> - ^ n° W* *  kiór ch to gio- 

_  P°m)'sł ten powstał, nic zda-

krafo ^ 1 6  8ptawyj jakie to biuro* 
s • sne komplikacje i trudno- 
.  f ? p ro " adżcnie takiego cenzu- 

* WSłystk 'ch  nowo powsta- 
4  ych drobnych kupców — poc ią- 

*nęłobv w  S0b4. Pow staje  >rzc- 
w-stystkiom kardynalne  zapyta- 

jakie  kwalifikacje mają byc 
*Tft*g..ne od nowych drobnych 
upcow? i ^  będzie egzamina- 
r#m tych drobnych kupców? — 

^  Państwowy, czy d o św ad  
ctony kupiec?,.. Stawiam poza- 
era i p !®cze jedno py tan ie : czy
asze k lpieccwo m e ma dosyć tej 

atniejącej, całp pokk ic  życie 
KOBToaMCrę zabjjająoaj _  biuro-

ctwo^? Z4Sidniczo powstaje kupie- 

Otóż 90 proc wszystkich firm
^ n d lo w y c h
kach

powstało w  warun-  
. ł a^ najskromniejszych. Ca-  
”  **P ita ł  zakładowy jest prze­
ważnie tyłku niezłomną chęcią do 

łt>y. w ia rą  w  przyszłość i kilka- 
5rt 2f6tych gotówki, —  a czasami 
nawet tej niema. Jakich kwalifi-  
- acyj teraz wymagać od takich 
ludzi chętnych do pracy i w ierzą­
c y c h  w  przyszłość, lecz posiada­
n y c h  tylko przeważnie wyksztal 
cenie elementarne?

Dlaczego natomiast l u d z i ,  któ- 
r*y mają wyższe wykształcenie, z 
< .'Tlomem W . S. H  i których ma

Dziwntm  jest, że m.mo iż taka 
ustawa istnieje u nas już od ro­
ku 1926 nikt z niej nie korzysta, 
a nawet korzystać nie chce, a 
może ona być jedynym i nieza­
wodnym środkiem do uporządko­
wania naszych dzikich stosun­
ków handlowych, Już oa kilku lat 
zwracałem się nie raz jeden w 
tej kwestji do Stowarzyszenia  
Kupców Polskich, lecz dotąd da ­
remnie. Robi to nawet wrażenie,  
jakoby sam zarząd ustawy tej bał 
się.

Zupełnie niepotrzebne jest, ce­
lem uzdrowienia zabagruonych  
stosunków handlowych wymyślać

nowe kompi kacje b iu rokratycz ­
ne, które w  obecnych rozmiarach  
i tak już wprost uniemożliwiaj?  
egzystencję kupcom polskim, lecz 
należałoby korzystać z obowiązu­
jącej u nas od lat 9-ciu ustawy o 
nieuczciwej konkurencji coby naj 
zupełniej wystarczyło.

Cały ten pomysł o stworzeniu  
cenzusu kupieckiego p rawdopo­
dobnie ma na celu tylko stworze­
nie nowych urzędów, dobrych, 
wpływowych posad dla kiiau pa ­
nów, a za wszystko to znów bę ­
dzie musiało płacić drobne, b ied ­
ne kupiectwo.

Leonard Krupka.

W  ś  r  ' i  d
JESZCZE 

„STARY riŁSU D C ZY K “
Cytowaliśmy na tem miejscu  

w swoim czasie za „Dziennikiem  
Bydgoskim” opinję „starego Pil- 
sudczyKa” o obecnej sytuarji w 
Polsce. Wobec ostrego przeciw  
memu ataku ze strony sanacyjne­
go „Dnia  Bydgoskiego” autor  
zdekonspirował Się obecnie: jest 
niin. ks. Osowicki. zwolennik M a r ­
szałka Piłsudskiego ju ż  od roku 
1914. który od roku 1926 wystę­
pował publicystycznie po stronie 
obozu majowego. Obecnie ks. O- 
so w ic k i pisze:

A l t  byłoby, gdyby zasługą Piłsud­
skiego miała być nowa Konstytucja i 
dzisiejszy stan prawny. \nwa Konsty-

p a s m
tucja jest dziełem Cara i Rostworow­
skiego. a nie Piłsudskiego. Niepodle­
głość Polski zaś jest dziełem całego na- 
. >du polskiego, a nietjlko Piłsudskiego. 
W  ten. dziele niepodległości reprezen­
tuj'' Piłsudski najpiękniejszą stronę il­
orazu, bo ryccftlBą i zwycięską szablę. 
N a tem polega jego wielkość a nic na 
tem, żc jego ludzie stworzyli nową 
1 onstytucję i nową państwowość pol­
ską. Ta państwowość, ta nowa Konsty­
tucja Przyciemnia dziś piękno ODrazu 
Piłsudskiego...

Paiistw- polskie nic stoi ani Piłsud­
skim. ani Konstytucją, lecz jedynie i 
wyłącznie naroo-m polskim.. Że Ma-- 
szałek nic stał się własnością całego na­
rodu, wy .esteście winni, bc odgradza­
liście go od narodu, żeby jego wielkość 
na was przedewszystkiem spadla, a nie 
na -aty naród W y  wysuwacie Pił­
sudskiego, żeby jego jiawa zabezpieczy 
ła wam rządy w Polsce. W y  myślicie.

„Swincówkó”, nożem i kijem
S t r a s z l i w a  s t a t y s t y k a  p r z e s t ę p c z o ś c i  n a  K r e s a c h

Wilno, w lipcu.

N igdy  jeszcze, w  tym stopniu 
co oberme. nie. rozpowszechniła  
się na wsi kresowej p laga krwa­
wych wydarzeń.

Miejscowe kroniki są przepeł­
nione wiadomościami z całej W i-  
leńszczjzny o żabo stwach i bó j­
kach na weselach, zabawach, w  
sporach o ziemię i t p. Sprzeczka 
już  doprowadza do użycia noża 
lub Koła, a cio?y wymierzane sa 
przew ażnie śmiertelne. Weźmy dla 
przykładu kronikę tych wypad ­
ków w  ciągu niespełna dwóch ty­
godni, ale i ona r ie  wyczerpuje  
wszystkiego i dałoby się ją uzu­
pełnić dalszymi przykładam  

I tak:
W  nocy z 7 na 8 b. m. we ws: 

Czereszmoniki. pow. postawskio- 
go, uderzeniem koła w  giowę zo­
stał zabity na weselu niejaki W o ź ­
niak.

W  dn. 8 b. m. w czasie uczty, na 
której upito się spirytusem skażo­
nym. został zAbity mieszkaniec 
wsi Iwoncewicze Mac.ukiewicz o- 
raz ciężko ranny Wilkoto.

W  dn. l i  b. m we wsi Trybu -

N a  jerinrm z p ioccsów sądo­
wych o zabójstwo na weselu, 
pewien adwokat, broniący za­
bójcę, wyraził się, że „świn-  
ców Ka“ (m eta lowa ga łka ) dla 
naszego chłopa stanowi uzu­
pełnienie stroju weselnego. Istot­
nie tak jest, tylko, że nigdy ta

świncówka nie by ła w  tak czę­
stym użyciu, jak obecnie.

F rz j  czyn tego należałoby szu­
kać z jednej strony w rozwydrze­
niu młodzieży, które jest poniekąd 
zalążkiem następnie idącej prze­
stępczości oraz w  coraz więk- 
szem użyciu alkoholu i to dena-

Ograniczenie cudzoziem ców
p r z y  z s f r u d n ^ a n i u  w  P o f s c e

w masie z_ jm ujące j się tylko 
akw zycją, pośrednictwem, agen­
turą, lub za jm ują  się pracą  b iu­
rową za 150 zł miesięcznie, a na­
wet dużo z nich zawodowo bruki 
sz lifu je ! Otóż człowiek z wyż- 
szem wykształceniem woli za na j ­
skromniejszą pensję pracować, 
niz zająć się sklepikarstwem, 
gdyż to nie wypada dla człowieka 
inteligentnego; także każdy z 
wyższem wykształceniem chciałby  
brać się tylko do aużych intere­
sów, ao których potrzeba dużo pie 
Miedzy, a których nie ma. Po-  
7atem do prowadzenia sklepiku 
zupełnie niepotrzebne jest wyzsze 
wykształcenie, nawet przeszkadza  
loby, natomiast potrzebny jest  
przeważnie jakibądż fach!...

Ciekawem jest jakie praktyki 
Powinien przechodzić, i jakie  
egzaminy zdać kupiec, który w  
nałem miasteczku handluje wszel 

bierni towarami i prowadź* pew ­
nego rodzaju m iniaturowy dom
t o w a r o w y ? . . ,

Prawdopodobnie projektowany  
' " ^ z u s  kupiecki uniemożliwić ma 

!"ze rozmnażanie się niepożą­
danych elementów w  życiu han- 

ow-em, lecz nie tędy droga do 
o ce'u. N ie  wvstarczy nam nie 

opuszcza^ do da]sZPJfc zabngnio*

Sie naszego handlu, lecz, ko- 
>rrV? 7ern jest i to jak najprędzc., 

 ̂® -ą p ić do uzdrowienia na- 
(*h Zabagnionych stosunków. 

P,r?c to zrobić, nie potrzebne 
im 54 tego roazaju nowe i absur  

Ł l > - pomysły, które tylko przy­
c z y n i ć  się mogą do powiększenia  
■stniejącej u nas już i tak nie­
prawdopodobnie skompj iko wa n( j 
biurokracji. Natomiast należało­
by korzystać z obowiązujące; u 
nas ustawy o nieuczciwej konku 
rencji.

wy tanccz.nej* Julj'an L«p<Wicz, ka­
wałem żelaza został tak pobity, fo  
ma złamany grzbiet i wybite  
wszystkie zęby.

Dn. 15 b. m. w czasie wesela wo 
wsi Dołki niejaki Fiedorow rzu­
cił palącą się. lampą w  przeciwni­
ka. W śród  pożaru bito się do utra 
ty przytomności. Dom spłonął do­
szczętnie, ciężko rannych —  go 
ści weselnych —  odwieziono do

szpitala.
Dn, 21 b. m. we wsi Kozły na 

weselu 26-1 ttni Rudniec pchnął 
nożem M-letniego Baranowsk.e-  
go, który po kilku minutach w y ­
zionął ducha.

W  dn. 7 b. m. sprężyn iwką i ko­
lanu został śmiertelnie ranny sta­
rzec Kozłowski w  zaśc. Sa jducis --  
ki, gm mirkuńskicj za to, że uie 
chciał wpuścić do swego mieszka­
nia pijanych sąsiadów. W  dn i < 
b. m. z zemsty na tle majątko­
wym został zabity znienacka 
n.eiaki 1 ieiagiejko, W dn 20 b. 
m. podczas wvrębu drzewa AVa,w- 
kiewicz siekierą uderzył Sawcla, 
rozbijając mu czaszkę. Y  dn. 2-  
podczas kłótni na polu we ws.
Maszki gm. woropajcwskiej Tu-  
ronek Dymitr kołem uderzy! P> 
d o w ie  Grzegorza Sikorę, powodu­
jąc silny wstrząs móz,gu.

W  dn, 8 b. m podczas kłótui 
n a  tle majątkowym Jan i%.ozioł 
siekierą zarąbał swego brata 
dn 19 b. m. zosial pod \A linem za- 
bitv t ,r ze z  brata niejaki Chnuele- 
nikis. W  dn. 22 we wsi Słobodzie. 
gm. mickuńskiej n.ejaki Szudzie-  
kielis zabił brata motyką na tle 

sporów o ziemię.
A  prócz tego szereg zabójstw  

kradzież worka koniczyny.
monety, za wypas  

laki, za kradzież

W ydana  została interpretacja  
przepisów* rozporządzenia o o- 
ehronie kra jowego rynku pracy. 
Jak wiadomo, przepisy te zawję- 
ra ły  pewne ulgi w stosunku do 
przedsiębiorstw, działających na 
terenie Polski, jak i innych  
państw. Obecnie ustalone z.osta 
io, iż każdorazowe zezwolenia na 
z.atnidnianii cudzoziemców* w  
Folscc uzyskiwać muszą również

i te przedsiębiorstwa, o ile cudzo­
ziemcy pracować będą wyłącznie  
na terenie Polski, ścieśn ia jąca in­
terpretacja rozporządzenia o o- 
ehronie kra jowego  rj nku pracy u- 
r.iemożliwić ma ciągłe sp iow a-  
dzanie obcych pracowników przez  
zagraniczne firmy, co uznane zo- 
st.°ło za niedopuszczalne w  obec­
nym stanic bezrobocia.

Fundacja hr. Potockiego
u z y s k e t s :  s t a t u t

Ministerstwo Onieki Społecznej 
o rlosiło statut fundacji hr. Jakó­
ba Potockiego, który zatwierdzo­
ny został przez rząd. Statut fu n ­
dacji przewiduje, że głównemi jej 
celami bedzie walka z gruźlicą, o- 
raz nowotworami ( r a k ) .  F u n da ­
cja wyznaczać będzie zasiłki i sty- 
pendjn dla uczonych pracujących  
na tem polu. CieKaw ym punktem

statutu jest zasięganie opinji lau ­
reatów N ob la  z dziedziny medy­
cyny, w  tych w*ypadkach, gdy  w  
łcnie rady* fundacji istnieć bęazie 
różnica zdań co do celowości wy 
dr«tkowan.vch kwot.

Zbycie maj'ątku, lub jakiegokol- 
wic-kbądż ob.iektu wchodzącego w 
skład fundacji , hr. Potockiego, 
wym agać będzie aprobaty rządu.

Polsko-sowiecka umowa kolejowa
ra ty f ik o w a n a  p rz e z  P r e z y d e n ta  R. P.

Ratyfikowana została przez Pa -  równo ruch pasażerski, j‘ak i to­
na Prezydenta R. P. nowa umowa  
kolejowa, którą zawarła ostatnio 
Polska z Sowietami. Polsko-sowie  
cka umowa kolejowa reguluje za-

w arowy . Dowody dla służby kole­
jow e j  na pociągach kursujących  
między Polską a Z S. R  R  w y ­
stawiane będa zarówno w  języku 
polskim, jak  i rosj jskim.

P r o c e s  o  o d s z k o d o w a n i e
z a  s ; r z a l y  p o l i c  i

wysokości 6,100Sensacyjny spór o odszkodowa­
nie za strzały policji do bandy­
tów w czasie głośnego napadu  
przy ulicy Okopowej 16, który 
tułał miejsce latem r ub. je f f  
wciąż przedmiotem procesów są­
dowych. Jak wiadomo, nolicja w  
czasie pościgu zastrzeliła wów­
czas w  mieszkaniu niejakiego 
Wajnsztoka dwóch bandytów, Zie­
lińskiego i Nowackiego, przyczem 
w toku walki zdemolowane zosta­
ły urządzania mieszkania, a żona 
Wajnsztoka odniosła rany. Z tego 
powodu Wajnsztok wytoczy! 
Skarbowi Państwa proces o od­

szkodowanie 
złotych.

Sąd I instancji powództwo to 
oddali1, uznając, iż Skarb nie po­
nosi odpowiedzialności za strza­
ły policji, dz;ałaiącej w  obronie  
bezpieczeństwa publicznego. O- 
becnie procesem cywilnymi za jął  
się Sąd A ąeiacy jny  i na wniosek  
pełnomocnika poszkodowanych na 
kazał zbadanie świadków krwa­
wej strzelaniny przy ulicy Oko­
powej. Sąd Ape lacyjny  przęsłu 
cha na okoliczność walki z ban ­
dytami oficerów i posterunkowych  
ó-gc komisarjatu P. P.

z a :
pięciozłotowej 
lub skoszenie 
wisien : t. p,

C z y  k o m i n i a r z  z a r a b i a  

2.000 z t  m ie s ię c z n ie ?
Związki właścicieli nierucho­

mości podjęły akcję w sprawie  
zmiany taksy kominiarskiej i 
zniesienia dotychczasowych prze­
pisów o okręgach kominiarzy. 
ATaśeic itle nieruchomości twier-

D o

P . T .  P re n u m e ra to ró w
Alobec mylnepo v. -unia opłat za pieiuir.uratę ..ABC-Ktiwiii 

Codziennych na konta obcych wydawnictw oraz w uewlj -wych 
wysokościach prosimy P. T. Prenumeratorów o wpłacanie -  Icż- 
" «ś < i za prenumeratę na W t o  P . K  O. Nr. 13.550 lub mebieskiemi 
zzekazam. rozrachunkoweim na kmtotekę Nr. 2 —  Urzędu pocz­

towego Warszawa I w wysokości zł. 2.30 bez prcmji książkowej. 
7®ś rł. 3,,-ją 7 prcmją książkową.

O p la ta  za p renum erat- do dn. 1 lipca 1935 r. w ynosiła  zł. 2.90 
fremji i zł. 3 00 i n rrm ja  ksin/.kową.

dzą, iż kominiarze są obecnię na j ­
lepiej płatnymi rzemieślnikami w  
Polsce Dzięki faktycznemu mo­
nopolowi na czyszczenie komi­
nów, z.arobki ich dochodzą w  więk  
szych miastach do 2.000 złotvch 
miesięcznie.

Zatargi1 reiigijne w  Yurcjl
Dochodzen ie  przeciw  d u chow nym  m u zu łm a ń sk im

a d m i m s t u  i c j a

W I E D E Ń ,  ,‘10.7. A T E .  Z Ankary 
donoszą, że przed sądem w Istam­
bule stanął przywódca muzułma­
nów. przeciwnik reform, wprowa­
dzonych przez twórcę nowej Tu  
cji, Kem a In Ataturka. s*eik Mus- 
sa, oskarżony o to. źe w licznych 
iii zeniowieniacli, wygłoszonych w 
jednym z meczetów w Istambu e 

ipodbmzał słuchaczy przeciwko 
rządowi. Prt*m&wi«ni* tc groma- 

I dziiy tłumy w iernj*ch.

Proces budzi zainteresowanie  
ze względu na silne opozycyjne  
nastroje, jakie przeciwko nowemu  
reżimowi w Turcji znznaczyły się 
wśród duchownych muzułmań­
skich, którzy m. in. demonstracyj­
nie nie stosują się do wydanego  
przez władze zakazu noszenia  
szat duchownych. W  związku z 
tem zęeiwko wiciu duchownym  
muzulm: ńsklm wszczęto docho 
dzenia k a r n e .

turatu lub samogonu, którym rie 
up ija ją  chłopi do utraty przytom­
ności. Z drugiej strony powndem  
tych zjaw isk  jest przedenerwowa-  
nie chłopów. Nędza, brak  środ­
ków do życia, przy ustawicznych  
wizytach sekwestratorów zabie­
ra jących nieraz ostatnie mienie, 
wyczerpało dotąd mocne, „ jak ro-  
stronki” , nerwy chłopów.

Nieszczęścia swe „topią” w  sa 
mogonce, a przy tym stanie, przy 
przymusowym nieróbstwie i b ra ­
ku wuęzow moralnych —  n a j ­
mniejsza sprzeczka zamienia się 
wkrótce w  krw aw e  zajście, W  do­
datku chłopa dziś nie przestrasza  
w-ięzienie, gdyż ram przynajmniej  
bęczie miał dostateczhe pożywie­
nie.

Jak wykazu ją  dane statystycz.- 
ne, na terenie Wileńszczyzny w 
ciągu ub. półrocza było 5 tj’3. 
rozbojów i bójek. W zros ła  ró w ­
nież liczba samobójstw dochodząc  
za ten okres do 367 osób. Dotąd  
samobójstwo na wsi było rzeczą 
rzadko snotykaną. Obecnie mnożą 
się te wypadki, a znamiennem  
jest, że odbiera ją  sobie życie rów ­
nież starcy i mali nieraz chłopcy
(np. złapany na kradzieży jagód  
11-letni chłopiec przebił sobie 
brzuch w id łam i) .

Ostatnio róv*nież zdarzyły się 2 
wypadki dzieciobójstwa. W  obu 
wypadkach (jeden w* pow o- 
szir.ianskmi, drugi koło W i ln a )  
zostało stwierdzone, lt  matki 
przed utopieniem dzieci, a następ  
nie popełnieniem samobójstwa,  
dłuższy czas walczyły z nędzą i 
głodem W  końcu, gdy same stra ­
ciły siły do żebraniny na chleb 
dla dzieci, wtrąciły  je do wody, 
nie chcąc skazywać na śmip:ć  
głodową. •

W  ten sDosób kryzys materjal-  
r.y gnębiący nasze wsie powoduje  
może jeszcze bardziej zastraszają ­
cy kryzy s moralny Ten  zaś skolei 
f.rz.es+ępczość, która jak  epidemicz  
nr. choroba rozw ija  się wśród gło  
dującej ludności kresow*ej.

Cepy. koły. spręży nówki, świn-  
cówki, łomy, a nawet krótkie kara  
binki, są w użyciu na krwawych  
weselach i zabawach wiejskich.  
A le  wiemy, że z podobną bronią  
wystąpiła  ludność w  wypadkach  
naroezańskieh w  t. zw. „buncia  
chlopsk.m” ( jak  pisze „S łowo” ).

I tego lekceważyć nie można.
Z.K.

żc skoro walczyliście razem Piłsud* 
skim, to już do was cała Polska n»;e-
ży—“

STRAJK STUDENTÓW
„W arszawski Dziennik Naro* 

dowy” , który onegdaj podał w ia -  
odmość o zatargu w  łódzkim o- 
bozie przysposobienia gospodar­
czego, donosi obecnie o takimże z.i 
targu wybuchłym wśród przeszło 
200 studentów zatrudnionych w  
obozach warszawskich. I  tu nie 
płacono niewielkich stawek w y ­
znaczonych jako wynagrodzenie,  
na interwencję zaś studentów od­
powiedziano wypłaceniem w p ra w ­
dzie zaliczek, ale równocześnie  
zapowiedzią, że studenci na prak­
tykach bezpłatnych lub mało płai  
nycn mają  być zwolnieni zupeł­
nie.

„Odpowiedź Min. Przemysłu i Han­
dlu —  czytamy —  ty-woiała wśród 
przeszło 200 studentów, zatrudnio­
nych w stolicy, wielki® rozgorycze­
nie. Niezrozumiale jest bowiem sta 
nowisko wtadz, jeśli we immmy pod 
uwagę, że koszty* administracyjne o- 
beżów pokrywa Ministerstwo, kwate-" 
ry po szkołach są Dezpłatne, a  po­
zatem zakłady, zairudniające jtuden- 
tów, w-Jacaja pieniądze kierun-m- 
etwu. Ń a  jakie więc cele w/datko- 
wuje się te pieniądze? *

Studenci wysłali obecni® do Min, 
Przemysłu i Handlu pismo, w któ­
rem proszą o coln.ecie decyzj. w  
sprawie płac i zwolnienia bezpłat­
nych praktykantów*, a na znak prote­
stu prz®e.'wko panującym na obozach 
stosunkom, wstrzymali się wczoraj 
od pracy.”

SKĄD TO SIĘ BIERZE?
Wstrząśnięte jest cała 'Warsza­

wa potworną zbrcdr.ią dzieciobói- 
czyni Szymczakówny. N a  jakiem  
tle wyrasta  tego rodzaju zanik 
wszelkiej etyki, takie zwyrodniałe, 
okrucieństwo? —  pyta każdy. N i e ­
stety, w ie l *  się do tego przyczynił  
słowo drukowane Znane są krwa  
we oddźwięki po całej Polsce  
„Tajnego Detektywa” , ukoronowa  
ne słynnem zamordowaniem w  
Krakowie służącej Gancarzówny, 
przez dwóch studentów...

W  jednym z dzienników w ar -  
szawcćich, drukującym w odcinku 
powieściowym wspomnienia b 
sierżanta francuskiej L eg j i  cuazo 
izem kiej, można było .przeczytać  
ąnego aj opis zdobycia jednej z 
wsi maiokaiiskich. Jak stwierdzo­
no v.e wsi trzymani byli biali  
jeńcy, którzy w niewoli pomarli. 
Zicl®ntvfikowan6 A raba ,  u które­
go um arła  jedna taka b ianka  eu­
ropejska. Dalszy  ciąg cytujemy 
wedle oryg ina łu :

, My go w łeb. Pytamy, gdzie Eu­
ropejska, ktc. ą tu m;ał. Milczy. Więc 
mocniej go. Kolbą, bagnetem, pięścią 
\\ reszcie powiedział, te była. ale już 
me żyje, żc umarła. Pokazał nan. nawet 
grób, który sam musiał zdgrzebać...

Zrobiliśmy potem Arabowi operację, 
coś w rodzaju trepanacji czaszki, przy 
pomoc> kolby i noża. Powoli umierał, 
a vył jak szakal...

Kiedyś znów, jak dobijaliśmy ran­
nych, zr.alazłem u jednego Araba na 
piersiach medalik złoty z węgierskim 
napisem.

—  Skąd to masz? —  pytam po fran­
cusku.

—  > niewolnicy —  odpowiada tyra- 
samym językiem.

— Zabrałeś?
—  I/ała mi na pam.ątkę. Już dawno
Potem kolbą w łeb, cielsko ao zietr

i konie*'...“
Z okazji zaś aresztowanii  

Szymczakówny czytamy obecnie 
w temże piśmie:

„..Potworna dusicielska twierdzi, żt 
zbrodni dokonała z zemsty... Okoli cz 
ności, jakie towarzyszyły morderstwo: 
są tak potworne., .

Cóż się dziwić? ja k i  posiew, ta­
ki plon.

Z w o l n i e n S e  r o l n i k ó w

Od 10 proc. dodatku do podatku
gruntowego

W e wczorajszym Dzienniku U -  
staw ukazało się rozporządzenie  
ministra skarbu z  15 b. m. zno­
szące od 1 s ierpnia pobór 10-proc. 
nadzwyczajnego dodatku do po­
datku gruntowego, który dotych­
czas pobierany był nieprzerwanie, 
poczynając od roku 1926.

W  ten sposob w ym iar podatku  
gruntowego powraca do norm 
sprzed roku 1926. P rzy  innych po­
datkach obowiązują  nadal dodat­
ki : 10-procent.owy przy podat-
Kach pośrednich i opłatach stem­
plowych oraz 15-procentowj przy  
podatkach bezpośrednich i podat-  
ku od spadków i darowizn.

L ig a  ta dla rolników stanowi  
częśc ogólnego p rogram u polity­
ki rolniczej, opracowanego na rok' 
bieżący, i j est wykonaniem u- 
chwal Komitetu Ekonomicznego  
- mis rów. Jednocześnie zostanie  
zniesiony także 10-proc. dodatek 
do podatku gruntowego, t. zw. in-

interwencji państw ow ej )  na rzecj 
cen rolniczych, który wprowadzo­
ny by ł na rok w  październiku  
19b3 i w  roku zeszłym na dalszy  
rok spro longow any ; w  roku bie­
żącym zaś prolongata już nie na­
stąpi.

W  ten sposób podatek grunto ­
wy doznaje bhsko 17-procentowej 
obniżki w  stosunku do w ym iarów  
..otyehczasowych, bo zamiast każ 
r jc h  120 zł. (100 zł. podatku i 
^wa docatai 10-z łotowe) płacie, 
się będzie obecnie tylko s a m  po- 
o&tek, czyli 100 złotych.

terwcncrvjn,y (na  pokrycie kosztów . złotych.

Sowieckie grzyoy
w  P o l s c e

Sowieckie trusty żywnościowe  
podjęły w yw óz do Polski grzybów  
suszonych. W  ostatnich tygod­
niach nadeszły do W a rs z a w y  tran  

i sporty grzybów, wartości 100.000
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f ł l i f t k o  6  m i l } ,  z ł o t y c h

p ł a c i m y  r o c z n i e  p o d a t k u  l o k a l o w e g o

Pod ług danych Izby Skarbowej  
w  W arszaw ie , liczba objcktów oa- 
podatkowanych w  W arszaw ie  po­
datkiem od nieruchomości wyno­
siła w  1029/30 r. 10.564, w roku 
1931/32 10.527, w  1932/8* 10.195, 
w 1983/34 9.b87. Wymierzono po­
datku z tego tytułu w  tys. zł. w r. 
1929 30 13.269,1 w r. 1930 31 —
11.401. w  r. 1931 12 —  14 429,9, 
w 1932/33 r. 14.511,9, w  1933/34 r. 
15.349. W p ływ y  wyniosły w  tys. 
zł.: w  1929/30 11.899,9, w  1930/31 
r. 15.108,3, w  1931/32 r. 12.098,5, 
w 1932/33 r. 13.540,3, w 1933 34 
16.064

Analogiczne dane dla podatku  
od lokali stanowią: liczba opodat­
kowanych obiektów wynosiła w r. 
1929/30 225.033, w  1930 31 —
227.198, w  1031/82 232,402, w  ro­
ku 1932/33 231.353, w  1933/34
24.801 W y m ia r *  podatku dokona­
no w  tys. z t . w  1929'0 r. 7.513,8,

L I P I E C

3 1
Ś R O D A

S Ł O N C E
wschód zachód

3-55 19-49

K S IĘ Ż Y Ł
wschód [ zachód

5— 1 19-37
Dl. dnia Ubyło

15-34 1—31

Dziś: Sw. Ignacego L .  

Jutro: Św. Piotra Ad .

w  1930'31 r. 7 075.4, w  1931/ 32 r. 
7.873,2, w  1932 33 r. 10.669,3 
(podwyższenie podatku), w roku 
1933 31 13.737. W p ły w y  z tego
źródła wyniosły:  w  1929 30 roku
4.273.7, w' 1.930/81 r. '.245. w roku 
19.91 32 4.167,1, w  1932/33 roku
5.142.7, w  1933/84 5.906,9, wszyst­
ko w  tysiącach złotych.

P o k ą tn e  w y tw ó r n i e  lo o o w
O s t r o ż n i e  z  u l i c z n e m i  i o d a n ń

W  okresie wzmożonego spoży­
wania lodów, komisje lustracyjna  
cechów cukierniczych działające  
z upoważnienia komisarjatu rzą­
du stwierdziły, żc zachodzą w y ­
padki w ydawania  przez w łaścicie­
li niewielkich fabryczek lodćw  
zaświadczcń drobnym sklepika­
rzom i roznosicielom 'odów o t»m

ze lodj przez tych ostatnich  
sprzedawane pochodzą z tych fa ­
bryczek. Tymczasem lody te w y ­
rabiane są systemem chałupni­
czym, w warunkach najczęściej u- 
rągających wszelkiej higjenie. 
Podczas kontroli legitymowano  
się właśnie takiemi fa łszywem 1 
zaśw iadczeniam'

Specjalna komisja mięska
Z b a d a  sprawę w y w o z u  i/Phet'

Niedom agania  w  dziedzinie u- 
suwania i wywozu śmieci domo­
wych z nieruchomości m st. W a r  
szawy są znaezne i praktykowa-  
wane obecnie sposoby nie odpo­
w iada ją  elementarnym wymogom  
higjeny. Usuwaniem śmieci do­
mowych trudnią się, jak  dotych­
czas, arobni przedsiębiorcy pry -

Nie wiemy, co naprawdę jemy

Flepiz zrobiony z kleju i sadzy
Niezwykłe pomysły fałszerzy produktów żywnościowych

Zacnmurzenle
\Vczoraj w godzinach porannych w 

dcelr cach południowo - wschodnich 
było dość pogodnie, pozatem na całym 
obszarze kraju było zachmurzenie
zmienne z przelotncmi deszczami na 
f  "morzu i w Wileńskicm.

Temperatura o godz. 7-ej wahała się 
od ro stopni na Pomorzu do 17 stopni 
na Pokuciu, zaś w górach od 6 do ij  
stopni.

Oparły w ciągu dobv ubiegłej ogar­
nęły północną połowę Polski, osiągaiąt 
na Pomorzu i w Wileńskicm dość 
znaczne wysokości, a mianowicie: 11 
mm. w Chojnicach, 16 mm. w Pohu­
lance, a 18 mm. w Wilnie.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego : W-dalszym cią­
gu pogoea o zachmurzeniu zmiennem, pą kwartową, która z reguły wy­

je d n a  z głównych bolączek han 
dl u spożywczego w  W arszaw ie  
jest sprzedaz zafałszowanych a r ­
tykułów żywnościowych.

Do najbardziej ,,popularnych"  
masowo stosowanych zafałszo­
wali, należało dodawanie m arga ­
ryny do masła, mąki do śmietany, 
craz dolewanie wody do mleka. 
Silna kontrola nad nabiałem  
zmniejszyła w duży m stopniu na­
dużycia w  tym zakresie —  nie­
wyczerpana pomysłowość fa łszu­
jących produkty spożywcze zw ro- 
ciła się zatem ku innym artyku  
łom w  stosunku do których kon­
sument nie żywi żadnych podej­
rzeń, że mogą być fa łszowane :  
w zrósł więc np. w  ostatnich mie­
siącach procent za fa łszować przy­
p raw  korzennych jak pieprzu, im­
biru, cynamonu i t. p.

J ak .w y g lada  sprawa fa łszow a­
nia żywności w  stolicy w  jaki  
sposób wykrywa się za fa łszowa­
nie i tępi nadużycia? W alkę  z nie 
mi prowadzi laboratorjum bada  
nia żywności przy miejskim In ­
stytucie Ihg jcny , które pobiera  
do badań próby ży wności ze skle­
pów, hal targowych i ulicznej 
sprzedaży.

M A S Ł O  I P IE P R Z  P O D  L A M P Ą  
K W A R C O W Ą

Laboratoi jum * przeprowadza  
badanie dwojakiego rodzaju : t. 
zw. próbę o ijentacyjną pod lam-

co 50 proc. masła, znajdujcąego  
się na rynku zawierało m arga ­
rynę ;procent m argaryny w  .na 
śle dochodził do 100 proc. —  oseł­
ki czystej m argaryny powleczone  
były cieniutką powłoką p rawdzi­
wego masła. Obecnie sytuacja  
przedstawia się znacznie lepiej —  
w czerwcu zakwesijonowano za­
ledwie 1 proc. przedstawionego  
do próby. Przeważa jący  wp ływ  
na polepszenie jakości masła mia 
ło ost. przedewszystkiem podnie­
sienie ceny m argaryny : miesza­
nie masła 2 m argaryną poprostu  
się nie opłaci, gdyż cena obu

tych produktów jest teraz prawie  
jednakowa.

Wzrosło  natomiast w  ostatnich 
tygodniach fa łszowanie mlcKa: w  
czerwcu zbadano około 800 prób  
z czego zakwestionowano ?2,4 
proc.; w  miesiącach zimowych i 
wiosennych procent mleka za fa ł ­
szowanego wahał sie w  gran i­
cach znacznie niższych od 9 —  
3 4 proc., średnio w  latach 1933 i 
1934 —  wynosił U  proc. Mleko  
zakwejstonowane w  czerwcu było  
rozcieńczone wodą tylko w  3 proc. 
przypadków, rrueszane z sodą w  
1,5 proc , brudu w  12 proc. (d a w

zwolna malejąccm, jdftiak 7. przelot- 
netri deszczami w dzielnicach północ­
nych. Chłodno. Umiarkowane i yry - 
wiste wiatry zachodnie i północno - 
zachodnie.

li) teaUaJi i kmak h
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawi s:ę następująco:
Teatr Wielki: „Hr Luremburg

Lehara.
Teatr Narodowy „Stare wino". 

Teatr Polski „Ludzie w bieli”. Team 
Letni „Ty to ja”. Teatr Kameralny 
„Mysz kost ieina”.

A  teraa, na co warto pójść ao ki­
s i?  Światowid (Marszałkowska 
111) -  „Św.at urojony ” Sty­
lowy (Marszałkowska 112) —
„Julika” . Atlantic (Chmielna 33) — 
„Człowiek o 100 maskach” . Apollo 
(Marszałkowska IO07 „L.ngali”. Ca- 
pitol (Marszałkowska 125)— -Zbrotl 
nia w Trinidad” . Europa (Nowv  
Świat 63) — „Kwiaciarka Prateru” 
Rialto (Jama 3) —  .Niebezpieczna 
p iękność". Filbarmonja (Jasna 5) — 
„Sprzedany gtos.“

Casino (Nowy Swat 40) „Niedo 
kon'zona symfonja”.

kazuje różnicę zabarwienia pro­
duktów dobrych i produktów za­
fałszowanych (np  masło daje  
żółty, margaryna —  biały, olejek 
kokosowy - niebieski. Przy  dzien- 
nem lub elektrycznem oświetle­
niu wszystkie te produkty dają  
jednakowy żółty odcień Podob­
nie pieprz p rawdziwy daje zabar­
wienie brunatne, fa łszywy —  nie­
bieskawe).

Po tej próbie wstępnej prze­
prowadza się dokładne badanie  
chemiczne, które stwierdza pro ­
cent i rodzaj zafałszowania. Spra  
we o zafałszowanie Instytut k o ­
ru je do sądów grodzkich, WyraŃ-  
rzających odpowiednią karę grzy­
wny od 20 do 50 zl. lub aresztu.

M A R G i R Y N A  D R O ŻEJE , W IĘ C  
M A S Ł O  L E P S Z E .

Fałszowanie masła —  przed 
kilku laty, zwłaszcza w  okresach  
przedświątecznych było .stną p la ­
gą i utrapieniem konsumentów —

Dnia 1 sierpnia r. b. nastąpi

® ¥W AKC1E
W Y T W O R N E G O  L O K A L U

„KAKADU”
WINIARNIA  D A N C I N G

0 fnl C fil 7R W YSTĘPY ARTYSTÓW
0, lei. D- 01*10. KRAJCW/CH ZAGF

» r r U 8 l!“ FIVE 0’CLOf.K!godz. pp.

L O K A L  CZYŃMY DO WIECZ.  DO R A K A

7. c a ł k .  p r o g r .  

w ! c c z o r o w v m

„Poznajmy stolicę"
Z ezd turystów do Warszawy

L :ga Popierania Turystyki i 
Związek Propagandy Turystycz­
nej m, st W arszaw y  organizują  
na 14, 15 i 3 6 sierp 11 iii zjazd do 
W arszaw y  pod hasłem „Poznajmy  
stolicę” . Uczestnicy zjazdu za o- 
Lazaniem karty uczestnictwa ko- 
jzystać będą z 80 proc. zniżki ko­
lejowej w  drodze powrotnej * 
V\ arszawy, z 25 proc. zniżki w  
tram wajach miejskich, z 50 proc. 
zniżki wstępu na wystawę budo­
w lan ą  R. G. K., z bezpłatnego u- 
działu w  wvciec-7.ee po mieście, or­
ganizowanej przez Związek P ro ­
pagandy Turystycznej, z 40 prot- 
teny wstęnu do teatrów W ielkie­

go, Narodowego  i Letniego oraz 
z  szeregu daleko idących zniżek 
na widow.ska, do muzeów i zbio­
rów. •

Karty  uczestnictwa w  cenie 2 
zl. 20 gr. w yda ją  wszystkie p la ­
ców ki „O rb isu” .

W y jazd  do 'Warszawy" będzie 
mógł następować tylko 13, .14 i 15 
sierpnia. Podróż powrotna musi 
być ukończona 17 sierpnia do g. 
24-ej.

Szczegóły podane będą w  pro­
gramach, wydawanych po przyby­
ciu do W a i  szawy w  kioskach  
Związku Propagandy Turystycz­
nej na dworcach.

'11'ypudk* 1 fwudziele
A j  <adki na je zdn i. N; szosie  w  k iego 14), k tó ry  

Okęciu, dosta ł sję pod autobus P ra n - j  p raw e j stopy.
doznał potłuczenia

Ciszek Ryczer, O hmiolna 40) Do 
•znał on złamania żebra, oraz potłu­
czeni* rak i nóg.

Wóz przejechał na ul. Karmelic­
kiej Lipc Seidenwartn, (Ogrodowa 
08), htóęy doznał potłuczt ma pra­
wej stopy.

Rod furgon piekarski, na ul. Md  
gicj, dostał się Chil Chcses, (Lubec-

Tod rower na szosie w Piekiełku, 
dostał sic Michał Snicgowski, (Pie­
kiełko), który doznał poranienia pło­
we.

L a rem  św ietlnym . Marjan Racią­
żki, (Wspólna 3 ] ) ,  w zanrarze sa­
mobójczym, zatruł się pazem świetl­
nym Desperata w stanie ciężkim 
prMfwIózł lekarz do sz.pitala Wol- 
skicpo.

Nieostrożność 7. bronią. \Vc wsi 
Chojnów, (gm. Jazgaizcw. pow. Gró 

1 jecki), wskutek nieostrożności jedne- 
' go z domowników, został postrzelo­

ny z dubeltówki, Józef Zdrojek. Ran- 
bljoteki Publicznej na Żoliborzu jnepo przyrtdezion* do ambulatorjum

Pogotowia. udzie lekatz Stwierdził 2-8
r?ki,

pleców i pośladka.

Filia Biblioteki Pubi.
n a  Ż o l i b o r z u

Remont II f i lj i dzielnicowej L i-

iest już na ukończeniu. Loka) jest j Pogotown, gdzie lelatz stwierdził 
księgozbiór po- ! "an .postrzałowy ch lewego uda. -

0  k o m u n ik a c ję  a u t o b u s o w a

Z  dzielnicą belw ćderską
W  związku z przeniesieniem w 

końcu sierpnia stacji końcowej  
kolejki w ilanowskiej do granic  
-tarej rogatki belwederskiej,  
mieszkańcy tej dzielnicy oczekują  
właścin ego rozwiązania zagadnie  
ma komunikacyjnego. Chodzi o 
zwiększenie liczby autobusów na 
linji F, która obsługuje te dz el- 
nicę.

Obecnie wozy na omawianej li

nji kursu ją  co 15 minut, co jest  
niewystarczające tembardziej, że 
będą one miały w  końcu b .n r  do 
spełnienia nowe zadanie, polega­
jące na dowożeniu i odwożeniu  
pasażerów z całego miasta od i do 
nowej stacji kolejki, co może spo­
wodować brak miejsc w dotych­
czasowych wozach dla mieszkań­
ców dzielnicy belwederskiej.

Z miasta

umeblowany, a 
rządkowany. W  magu sierpnia  
urządzona będzie bibljoteka dla  
dzieci. Z powodu urlopów pracow ­
ników Bibljoteki, a przedewszyst­
kiem okresu wakacyjnego. LibRo- 
teka bedzie udostępniona dopiero  
w pierwszych dniach września.

Z czytelni pism, ezasopim i ksią 
żek naukowych bedą mogli korzy­
stać wszyscy mieszkańcy W a r -

żasłahl w sklepie. Boruch Sowa, 
(Wolska 21), otwierając swój sklep z 
żelazem, zasłabł nagle i straci! przy­
tomność. Lekarz stwierdził wylew 
krwi do mózgu Nr. y arianie żony. So­
wę m/m o ciężkiego stanu, przyniesio­
no do mieszkania w tynue domu.

Mąż pobił żonę. W  miej:,kim schro­
nisku dla bezdomny cli. (Felińskiego 
1, btideuck 65) w czasie nieporozu­
mień rodzinnych. Ksawery Bnzylew-

Z.\D\ M IEN IE  ŻOLIBORZA  
Zarząd Stow. Żoliborzan wystąpi! 

do WydiiaJKi Technicznego Zarządu 
Miejskiego o to, aby północna ^ęść  
terenów, położona między ul. Mickie­
wicza, pen. Zajączka i Felińskio.po, 
została prz.cznae7.0na na zadrzewio­
ny park publiczny, w celu stworze­
nia ochrony Osiedla Oficerskiego 
przed dymami dochodzącem; z tere­
nów kulejowych Dworca Gdańskiego. 
Istnieje nozatem konieczność częścio­
wej rozbiórki fortu Mierosławskiago, 
leżącego na trasie projektowanego 
parku. Rozbiórka ta mogłaby być do­
konywana również w porze zimowej, 
ze względu na wielkie masy ziemi i 
grube mury fortu.

O O D D Z IE LN Y  ARESZT  
W  dalszym ciągu skazani na karę 

postępowania ka"

s z a w v ,  k tó r z v  u k o ń c z y l i  15 la t. za  »k i, pobił żonę swą. Zofję. O góln ie po

« p l « „  I S  miesięczni^ lub  J ^ l J g a r t S S Ł f S  * S K  
2’azowego biletu wstępu w  wyso- .
1 * • i a  v  r z. „ 1 N ieszczęś liw y w ypadek. P r z r  ul.k ośc i 10 ur. -N a to m ias t z b ib l jo te -  v  , . , • ,, y  . . .

f  . . .  , . Zielnej 4, spad! z drabiny, z  wysofco-
ki dla dzieci będą mo^n korzystać metrów. Stanisław Sarnecki,
młodociani czytelnicy bezpłatnie. (Krucza 37). Doznał 011 złamania Ie- 
Wypożyczalnia książek będzie do- v.-cj ręki, kilku żeber z lewej strony i

potłukł się ogóln ie. Lekarz przewio/.l 
. . Z *  ̂ ' 1 ’ ' , nicszczę'1'wcgo do szpitala Przcinic-

1 z) miesięczńie. nienia Fańskiego.

cze.j Ligi Szkolnej Przeciwgruźliczej 
w Mirjanówku, pod Otwockiem, w  
liczbie 60 dziewcząt. Niezwłocznie pc 
tem, wyjechała do Marjanówka dru 
ga takaż grupa dziewcząt. 30 b, m. 
wracr part ja dzi ■wcząt, złożona z 
60 osób, z kolanj i w Nowem Mieś­
cie. 1 sierpnia wyjedzie do Nowego  
Miasta druga partja dziewcząt. 3’ b. 
m. wtaca 200 chłopców z Urli i 200 
dziewcząt ł  Miłosny, a I sierpnia wy­
jadą w  takie.i samej ilości następne 
partję chłopców i dziewcząt do tych 
kolonij. 3 sierpn. wróci 2U0 dziew­
cząt z kolonji zdrowotnej w  Ciecho­
cinku, a 5 sierpnia wyjedzie do Cie­
chocinka partja chłopców w takiej 
samej liczbie. Pobyt na wszystkich 
tych kolonjach leczniczych trwa mie­
siąc. Niektóre dzieci słabsze, podług 
wskr-zów ek lekarzy, pozostają na dra

niej w  60 proc.) natomiast 83,6 
proc. stanowiło mleko odciągane. 
Fałszowanie śmietany mąką lub  
rozścieranym twarogiem stwier­
dzono tylko w  2 proc. przypad­
ków, znacznie więcej —  bo 40 
proc. zafałszowali wykryto w  se­
rach twarogowych.

Z A M I A S T  P R Z Y P R A W  K O R Z E N ­
N Y C H ,  K L E J  I S A D Z A

Szczegółową uwagę zwróciło la ­
boratorjum na p rzyprawy korzen­
ne —  w  tym nowiem zakresie no 
tuje się obecnie wybitny wzrost  
zafałszowali.

Nikomu nie ptwyszłeby na myśl, 
że nawet pieprz ziarnisty można 
fa łszow ać ;  nasiona buraków ma­
czane w  kleju mieszanym z sa ­
dzą ( ! )  prz/ątominają do złudze­
nia ziarnka ptepr7.u i golem okiem 
nie dają  się p raw ie  odróżnić. 
Pieprz mielony fa łszowany jest  
mielonemi aasicnam ' szporku pol­
nego, imbir— otrębami pszennemi, 
cynamon— zwykłą bulką tartą Do  
piero zdradzieckie światło lampy  
kwarcowej w ykryw a  fałszerstwa,  
odsłaniając odmienne barw y  pie­
przy czy imbiru p rawdziwego  i 
fałszywego. Bliższe badanie wy­
kazuje zazwyczaj, że m i"szan ;na 
zawiera około 50 proc. i więcej  
proauktu fałszywego.

Przy  badaniu grzybów suszo­
nych wykryto też spo’-y procent 
mieszanych z grzyDcm trującym, 
t. zw. tęgoskórem. Grzyby te po 
ususzeniu przypominają łudząco  

smaczne trufle.

T R U J Ą C E  I O D Y  I W O D A  
S O D O W A

W sezonie letnim zwraca s e 
szczególną uwagę na wyrób lo­
dów cukierniczych i wodę sodo­
wą, sprzedawaną w  miedzianych  
balonach Lody fa łszowane są 
przez dodawanie mąki lub sztucz­
ne podbarwianie barwnikam.  
łzkodliwerai dla z.drowia; procent 
lodów zafałszowanych sięgał w 
roku ubiegłym aż 40 proc. —  lo 

dy zakw cstjonowane pochodziły  
nietylko z ulicznej sprzedaży, ale 
nawet z pierwszorzędnych cukier­
ni. W’ tym roku należy zanotować  
znaczne polepszenie i liczba zafał  
szowań lodów nie przekracza 5 
proc. lodów, będących w sprzeda­
ży.

N a jw ięce j  kłopotu spraw ia  w o ­
da sodowa, i t. p, napoje gazowe. 
Wszystkie balony miedziane w in ­
ny być dokładnie pobielane cyną. 
Instytut kontroluje, re jestruje i 
stempluje wszystkie balony. W  
tym sezonie Instytut odrzucił 29 
proc. balonów jako niezdatnych 
do użytku; nieuczciwi wytwórcy  
balonów (ba lony  sprzedaje się na 
w agę )  za lewa ją  często dno balo­
nu g rubą  w arstw ą  ołowiu —  po­
bielanie w  takim w'-padku niewie­
le pomaga, ołów bowiem prędko  
wydostaje się na powierzchnię  
zatruwa wodę. Częste wypadki za­
trucia w odą sodową zwłaszcza w 
osiedlach podmiejskich i na pe- 
ryferjach winny ostrzec publicz­
ność, by zwracała baczną uwagę  
na datę stempla na balonie. W o ­
da z balonów stemplowanych  
dawniej niz w  1933 r. grozi za­
truciem.

walni, przeważnie okoliczni ■wio* 
ścianie. Jakkolwiek obowiązujący  
reguiamin sanitarno-porządkow^ z 
1927 r  stanowi, że zawartość  
zbiorników powinna być przewo­
żona w  specjalnych wozach  
szczelnych i szczelnie przykrytych  
i skłaaana jedynie na terenach  
przeznaczonych przez Magistrat,  
jednak codzienne życie stale na­
stręcza wypadki niestosowania  
się do tych przepisów. Trudność  
jednak roztoczenia nadzoru nad 
pracą każdego wywożącego śmie­
ci nrzez funkcjonarjuszów F. P  
jest b. wielka

Prace nad kardjnalnetn zre­
formowaniem obecnego wad liwego  
sposobu usuwania śmieci domo 
wycn przez odpowiednie czynni, 
ki są nrowadzone w  przyspieszo  
nem tempie i obecnie, po zeort 
tycznem opracowaniu tego zagad­
nienia. udała się zagranicę z r a ­
mienia Zarządu Miejskiego spe­
cjalna komisja techniczna, które4 
polecono zbadać gruntownie po- 
woczesne dobrze prosperujące za­
kłady 1 urządzenia do usuwauia  
i utylfzacj śmieci lom oyych Do­
piero pc rozważeniu wniosków z 
wyniku prac powołanej - komisja, 
Z;, rząd Miejski będzie m ógł po­
wziąć defin itywną decyzję co do 
wvboru najodpowiedniejszego dla  
warunków W a rs za w y  systemu.

Racjonalne rozw iązanie tej 
spraw y  stanowi b. poważne za­
gadnienie, tak ze , wzg lędu na za­
angażowań e znacznego kapitału  
inwestycyjnego (okoto 15 m ilio ­
nów zł.), takoteż z uwagi na sa ­
mowystarczalność przedsiębior­
stwa przy najmniejszym ODciąże- 
.iiu z tego tytułu mieszkańców  
W arszawy.

T O R E B K I  F A Ł S Z U J Ą  W A G Ę

W śród  innych produktów spo­
życia stosunkowo czysto spotyka 
się w  W arszaw ie  fa łszowaną kieł­
basę, mieszana z klajstrem macz 
nym —  w  czerwcu wykryto około 
8 proc. kiełbas fałszowanych  
(daw n ie j  do 80 proc. zafałszowali  
wędlinj przywozowej, sprzedawa­
nej w  koszykach na ta rgach ).  Pe-

aresz.tu w trybie
no-administracyjnego (przekroczeniu sezon,
drogowe, godzin handlu, przepisów o| RYBY T A N IE JĄ
bron , meldunkowych etc ) odbywajn \y ostatnim tygodniu dowieziono
ją b nieodpowiednich pomieszczę- Warszawy 18 tysięcy Kg. karpi.
niach, mi mówicie w aresztan pre- Ponieważ w basenach sUepowyeh po- cien wzrost zafałszowali s no tyk a
wencyjnych komisariatów P. P. Spra- stało z poprzedniego jeszcze tygod-
wa urządzenia oddzielnego gminnego ] n;a 0'Kolo 2 tesiace ;g. karni. z»zna 
aresztu prewencyjnego dla odbywa-' e5,yla s;ę ZRjj..ka cen ryb, kt —e w hnr- 
nia tych kar nie została dotychczas cje wahały się od 1 zl. Cc gr., du 1 le i  ostatnio w  handlu torebk p «
rozwiązana. Chodzi nie o budowę no- s( 75 (rr^ a w detalu nie przekracza- n.erowe obciążane piaskiem : klej
wego gmachu, lecz O przystosowanie lv 2 -A kr- Od cen wari!7aw9kicłi I '1 L * ,
W n etro  7 i tniei-ioYch " i  V  • Ł ' ■ a .szaw skn  11 do to re b ek  m ie s z a n y  j e s t  Z  p . „jeu n ero  z is im e ją cy tn . odb iega ją  znacznie eenv w  Łodz., , . . .

DZIECI N i  KOLONJACH gdzie miejscowi : pekulanći wyś -ubo-I sklem w stopniu obciążającym
‘ - I wagę do 33 proc.

9 L A D JC
W A R S Z A W A  

& rod a, dn 31 lipca.

ć.30 „Kicdj ranne...” 6.33 Pobudka. 
6.36 Gimnastjka. 6.3C Muz. (pł.). VT 
przerwie o godz. 7.20 Dzien. por. oraz 
Pogad. sr rrt.-turyst. 8.30 Progr nn 
clij, bież. 8.23 Wskaż nrpktyczne. 11.57 
Sygnał zasu. iz.o.i \V1aa0m. meteor, 
12.05 Dzien połudn. 1 > (5 Konren  
„Dla letni-k 1 uzdrowimy *0.05 Char 
p-nticr: W rażenia z Wioch —  w wyk. 
ork. jymf. nod dyr. kompozytora (pif.'). 
l j -U  Przegl. gicld. 15.25 Wiad. o eks­
porcie. 1550 Mała Orkiestra P. R. 16.00 
Pogad. <"a kobiet p. t. ,M‘odzież na 
wak; cjach“. 16.15 Koncert z udziałem 
T. Sza! ipina fpC). 10.50 „Dziewczę z 
kibaretu” — lmmorcska A Czechowa- 
1700 Konc. kameralny w wyk. Warsz- 
-wartetu smyczk. 1)  W. A Mozart: 

Warjacje z kwartetu d-moll, 2) A. 
Jworzak Lento z kwartetu F-aur op, 

06, 3) II. Woli : Serenada. 17.20 Konc 
orak kameralnej z Krakowa. 18.00 W e ­
soły skocz 1. Krakowa. 18.15 „Cała Pol­
ska śpiewa". 18.30 Opowiadanie dla 
dzieci ze i.wowa. 18.40 „Życie kultur i 
artyst. stolicy”. S.45 Muz. salon. 19.03 
Pr -gr. na dzień nast. 10.13 Koncert 
reki. 19.30 Lekkie piosenki i duety w 
wyk. J Godlewskiej i A. Boguckiego. 
H) 00  :a! się śmieje"— przegląd hu
moru zagr. 20.00 „Poznajmy przepi 
sy finansowo-rolne” —  wygł. inż. Fr 
Zoll. 20.10 Muzyka taneczna z płyi 
20.45 Dr. wiecz. 20.35 „Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polski”. 21.CU 
Koncert ChopinowsKl w wykonaniu M 
Wiłkomirskiej, i ) Sonata c-moll or 
4. 2) Tarantelia As-dur op. 43. 21 30 
„Komendant jako mówca i pisarz” 

wygłosi J, Kaden - Bandrowski 
21.40 Koncert polskich pieśni ludowycł 
w wyk. A Szicmińrkici. 22.00 Wiad  
spo-t. 22.10 Mata Ork. 1 . R. W  przer 
1 . ie o g. 23.00— 23.0J Yt iad meteoroi 
dla kom. lotn.

Czwartek, dnia 1 sierpnia.

się w  cukrze - pudrze, mieszanym  
z mąką (7.30 proc.) ; pojawiły  się

Powróciły dzieci z kolonji leczni- wali eene do 2 zł. 40 gr  za kg,

6.30 ..Kiedy ranne ..” , b.33 Pobudka, 
936 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pł.'. 
W  przerwie o godz. 7.20 —  Dziennik 
por. oraz Pogad. sport. - tursfy. 8.ar 
Progr. n- dz. bież. 8.25 Wskazówki 
prakt. 11.57 Sygnał czasu. 12.0., Wiad 
mc^orolog. 12.05 Dzien. połudn. t2 K  
T. Brahms: Symfonja e-moll op. 08 
w \fJfko. Ork. Symfonicznej pod dyr. 
Weingartnora. T3.00 Chi* iilka dla ko 
bwt. ij.ot Mala Orkiestra P: R. 15.15
Przegl. giełd Sj-ZÓ W'ad. o eksporcie. 
16.00 Onowiad. dla dzieci młodszych 
p. t. „Samoloty dla dzieci” — wyg! 
Stary Doktór, ih.15 Konc. solistów. 
Wyk.: Marja Dońska (fortepian — i  
Torunia), Wiktorja Skwarczewska 
(sopran), Ada Kamińska (m. sopran). 
16.50 „Pani Nowakowa” — fraem. z 
powieki H  Boguszewskie!. 17.1x1 
Konc. dla letnisk i uzdrowisk. 17.30 
Transmisja z Druskienik p. t „Tam 
gdzie odpoczywa! Marszalek”. 18.00 G 
książce nrof. Wertcnsteina p. t. ,.Po- 
bwala fizyki" —  odczyt. 18.15 „Cala 

Polska śpiewa” —  Pieśni ludów. 
18.30 „Dokąd jechać w święto?”. 18.40 
„Życie kult i art. stolicy”. 18.45 Muz. 
salon. 19.03 Progr. na dz. aast. ie .'5 
Konc. reki. 10.30 Utwory skrzypcoy ,e 
w w  konaniu Br Hubermana. '1950 
Pogad. aktualna. 20.00 „Nowiny leśne”. 
20.10 Kon" Ork. Reprezentacyjnej 36 
p. p. 20.45— 20-55 Dzien. wiecz. 2050 
„Obrazki z życia dawnej i współcze­
snej Polski”. 21.00 Recital śpi*wac'.v 
M. Saleckiego. 21.30 Słuchowisko n.i. 
„Fraulein Doktor” pg, sztuki I. Te­
ry. 22.00 Wiad. sport. 22.10 Maia Or 
kiestra P. R. W  przerwie o goc z 
23 00— 23.05 —  Wiad meteorolog, dla 
kom. lotn.
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Sanatorium dziecię w Krasno&rodzle Zorsoalzbuać ®ęl!rte zcrootfy lekkoatletjcziie
z udziałem Kucharskiego i zawodników zagranicznychN a  zalesionym sosnami i jodła  

wzgórzu stoi sanatorium dla 11- 
bogich dzieci im. ś. p. M ar j i  Mo- 
ścicKitj, fundac ja  Banku Polskie­
go.

Towarzystwo „Opieka“ , prowa­
dzi wzorowy ten zakład, utrzy­
mując w  nim około setki słabowi­
tych, wątłych dzieci zupełnie bez- 
Płatnie. W  obecnej chwili sana­
torjum mieści 130 dzieci z naju  
t-oższyeh rodzin W arszaw  j ,  Lu -  
bliha, Zafnościa. Co 5 —  0 tygo­
dni zmiana małych letników na- 
VPJ je .  Żegna ja  Krasnobród z 

Płaczem; m arZit powrocie, cie-

sif  n ie6łychanie, jeśli los 
s leruje je  tutaj powtórnie. Dzie-

p'r* k°J ra^ ia id  się znaKomide .
 ̂ y  > w a ją  do Krasnobrodu mf-

ka Jle’ os ’abione, wycieńczone
1 chorobą, bądź n.e-
0̂+j  ®cznetn odżywianiem, a w y ­

jeżdżają n i w i . . .  .u,,,-
Ipl J J . "UZiJ luUJUlllj CZ " J

• “Palone, rumiane, odkar
ne. Niektóre zyskują do 5 kłg. 

wag-

Bo warutiki klimatyczne 
“ Snot '■odu, niezwykle poprawie  

r r0Wia. sprzy ja ją  Duże lat?, su- 
y’ Piaszczysty teren, w dole 

J  * Przyjemną kąpielą, a 
w nwasteceku 0 2 kim. od sana- 
lcaJUm ° d a a lonym doktór i apte- 
v " cdh r^ 2lQ. Potrzeby. Dzieci śpią 
cy( >i I? ymicb salach, posiadają-  

PUno *  nŁ trzy sŁror,y światła,
z> „ W nicl* Powietrza, słońca i 
sy p iJ ? * 0 * aPachu Pomiędzy 
chl"Dcń C*z‘ewczłit, a sypialn ią  
pr • w * oprócz małych pokoi 

c ó w Zna£łf0n^  wychowaw-
b4w ia fn*J^ UJe sa^° jadaino-  
P(/k . > która za jmuje całą sze
C2t. rV - » u  Tu odbywają  się 

. 0 r°tne dzienne pesilki, obfi- 
1 doborem potraw zada­

walające dziecięce apetyty, pod­
niecone zdrowym ruchem na świe 
żeni powietrzu. Oczywiście uwzglę  
dnia się pożyteczność witamin, a 
więc jarzyny i owoce przede­
wszystkiem, oprócz mięsa i na­
biału.

Jednak ani klimat sanatorjum  
w Krasnobrodzie, ani naukowo  
uzasadniona dieta, ani wiójśka 
swoboda nie w-ystarczałyby na o- 
siągnięcie niezwykle pomyślnych  
rezultatów kuracji, gdyby nie by­
ło tam jednej rzeczy bezwzglę ­
dnie potrzebnej dzieciom każdej 
kondycji; to jest macierzyńskie­
go serca.

Otóż jest takie serce. Jest i 
przygarnia z pełnią miłości te 
rzesze małych, średn.eh i na j ­
starszych kuracjuszy i kurac ju ­
szek. Kierowniczka panna A le k ­
sandrowiczów na oduana jest sw'e.i

pracy z takim zapałem z taką wy.  
ihwń-łoścth, jakie tylko s z p e r a  
Miłość obowiązku pobudza. Te
130-oi o dzieci w  sanatorjam   .
to są je j w łasne dzieci, aczkolwiek  
co kdka tygodni się zmieniają.  
Młode, wesołe wychowawczynie,  
energiczni wychowacy to także 
członkowie jednej wielkiej, ko­
chającej się. rodziny chwilowej.  
Dlatego sanatorjum w yw iera  i na 
dusze dziecięce w p ływ  dodatni 
leczy obolałe szorstkością zwy­
kłych w arunków  wrażliwości, u- 
czy radości życia, w pa ja  przyw ią- 
zanie do ziemi ojczystej i n a j ­
szlachetniejsze z uczuć ludzkich 
jakiem jest wdzięczność.

Mam  wrażenie, że cofi tam zo 
stanie w  tych małych serdusz­
kach do końca życia, że coś utkwi 
w pamięci na zawsze.

A. Fudakowska.

W  szarzy śnie nasztgo życia napewno ani słyszeć nie cheieL-
jportowego wspania łym  blaskiem  
zabłysnęły wyniki Kucharskiego w  
Szwecji. Kucharski zaimponował  
wszystkim i usunął na drugi plan

by o przejeździć do Pclski, tłuma  
cząc sie brakiem wolnych termi­
nów. Dziś  jednak konjuktura  
zmieniia się na naszą korzyść.

doskonałą drużynę amerykańską, S ław a  amerykańskich bieżni, Yen
która miała być airake.ią w  Stok- 
holmie. Wyzyskując doskonałą  
formę Kucharskiego nasze w ła ­
dze lekkoatletyczne powinny ’ zor­
ganizować jeszcze w  sierpniu za­
wody w  W arszaw  ie, czy wogó le  w  
Polsce z udziałem naszej nowej  
jtw.azdy oraz lekkoatletów zagra
nicznych.

W  Europie baw i obecnie na io- 
urnće drużyna amerykańska, któ­
ra podzielona na kilka grup  ob­
jeżdża stolicę państw  europe j­
skich. Przed wynikiem Kuchsr  
Skiego w  Scokhoimie Amerykanie

nimi. aż czternastu źródeł kredytu
drogi w Polsca łsCalna

ty, które są potrzebne na zbudo­
wanie zupełnie nowych dróg.

W łaśn ie  w  niedzielę odbył się 
we Lw ow ie  zjazd L ig i  D rogowe j  
z terenu Ziemi Czerwieńskiej, na 
którym to wszystkie zjawiska, do 
tyczące smutnego stanu naszych

Lwów , 29 lipca.
Jest już rzeczą przysłowiową, 

ze Polska pod względem dróg, za­
równo ich długości w  stosunku 
do powierzchni i zaludnienia kra­
ju, jak również ich stanu, zajmu­
je w  porównaniu z innemi kra ja ­
mi bardzo upośledzone miejsce.

Wedle ostatnich danych staty­
stycznych długość dróg bitych  
wynosi ogółem niecałe -17 tysięcy 
km., ale konserwacja tych dróg  
jest tak fatalna, że znaczna cześć 
z nich przestała być tem, co się 
drogą bitą nazywa, i naprawa po­
ciągnęłaby za sobą te same kosz-

Dzieci w  uzdrow iskach
Najwięcej w Rance

. P i j a l n i e  urządzonych dla 
LZarowisk niema w  Pol-  

j C?’ .Na jw ięce j  do przygarnięcia  
~ . f ! ec  ̂ L rzyatoaowana jest Rabka, 

>ra j>od tym w zgięciem ma usta­
loną reputację. M a  jq  zummr  
praeścignąć Ciechocinek. D la  ro­
zejrzenia się, w  których uzdrowi­
skach najwięcej przebywa dzieci 
i gdz.e znajdują  odpowiednie w a ­
runki pobytu, kuracji czy odpo­
czynku, niech posłuży następują­
ce zestawienie .lości dzieci i ich
procentowy stosunek do ogółu
gości w  poszczególnych uzdrowi  
skach i letniskach:

Rabka 9166 46 proc.
Zakopane 5600 14 „
Ciechocinek 3329 22 „

Druskienit-1
Krynica
Iwonicz
Skolo
Jaivmcze
Ustroń
Inowrocław
Zaw o ja
Goczałkowice
Muszyna
Jamna
Hel
Truskawiec

2169 
1600 
982 
944 
887 
879 
76-1 
715 
C82 
338 
358 
S U  
235

J.i
6

23
38 
28 
26 
18
39 
60 
28 
37 
11

dróg zostały uwypuklone bardzo junaków

płatników zaległych podatków  
materiałami i robocizną.

10)  Samorządowe opłaty dro­
gowe,

11) Szarwarki drogowe,
12) Spółki drogowe,
12) Pomoc- za strony drużyn

gruntowanie.
Równocześnie też zastanaw.ano  

się nad sposobami, któreby przy.

14) Dotacja  budżetowa Skarbu  
Państwa.

Rezultatem istnienia tak wie l-

W  innych uzdrowiskach ilość 
dzieci jest znikoma prócz Ryma­
nowa, skąd jednak dokładnej sta­
tystyki w  odpowiedzi na ankietę 
Związek uzdrowisk nie otrzyma .

JuD iieusz m e ir o p .  Szeptyckiego
P o la k  z  p och odTem a g o r l iw y m  patr jo tą  

ukra ińsk im

czyniły się do ustalenia zaaad kiej iluści źródeł materia lnego za 
bardziej skutecznej polityki dro- bezpieczenia sp raw y  drugowej  
g “ weJ- jest olbrzymi chaos w  gospodar-

N iezwykle interesujący, a w  ce, a nadio przerost formali- 
pewnyni zakresie wprost rewela - styki adm in is tracy jne j,  rozefąga-  
cyjny był re ferat prof. d r a ' j ą c y  się na wszystkie trzy instsn- 
B r u r j i  który zatrzymał się szcze-1 je drogowe, a naidotkuwiej dają  
golnie na spraw ie  finansowej cej się odczuwać w  komórce naj-  
gospodaiki drogowej. Re ferat  u- ważniejszej, bo wykonawczej, nna  
,awnit, k„ zdumieniu zebranych, r.owicie w  Pow iatowym  Zarządzie dzlał w kiIkir konkurer'ciach- w  ke'1- 
że w  tej chwili gospodarka dro- Drogowym. Jeżeli nowiem i -ty- kursic Grand Prix Spaa por- Gutowski 
gówa dysponować musi aż 1 1  ź r ó - -n ier powiatowy zajmie się w / p i l -  "a ^ 8rszawiance zajął drugie miejsce 

umi kredytów, a mianowicie, na pianiem różnych rapo rtó * ,  ścią-

zke, doznał porażki ud K uch ar ­
skiego w  Stokholmie. Zarówno  
\enzke jak i jego  koledzy amery­
kańscy chcieliby zrehabilitować  
się za porażko swego asa, to też 
doprowadzenie do skutku podob­
nej imprezy w Polsce me pow in ­
no natra f ić  na trudności. W ia ­
domo, że Am erykanie  są  bardzo  
kosztowni, ale wobec wysokiej

klasy Kucharskiego i chęci re­
wanżu napewno obniżą swe w y ­
magania  finansowe.

Następnie przez Poiskę będą  
przejeżdżać japońscy lekkoatleci 
w drodze na akademickie mistrzo 
stwa .świata w  Budapeszcie. V 
drużynie japońskiej ; est kilka 
znakomitości, to też i tę okolicz­
ność nasze władze sportowe po­
winny wziąć poa uwagę. M iłośni­
cy lekkiej atletyki oczekują, w  
sierpniu wspanialej imprezy 
Konjuktura jest dosKonała i na­
leżałoby ją  jak  najprędzej wyzy­
skać.

P rze g ra liś m y  z  W ę g r* ml 0:5
Komprumifacja polskiego tenisa

W  ostatnim dniu międzypań- skiego, któiy nie może jakoś po-
stwowego meczu tenisowego P o l ­
ska —  W ę g ry  w  Balaton A lm ady,  
W ę g ry  w ygra li  znów dw a  spotka­
nia. Szigetti pokonał Hebdę 5:7, 
7.5, 6:1. 6:2, a Gabrowitz —  W it -  
mana 6:3, 7:5, 6:2.

W  ten sposób Polsko przegra ła  
mecz w  kompromitującym stosun 
ku 0 :5 . W ra c a ją  się czasy, kiedy 
tłuki nas 0:5 Anglicy , Belgowie, 
Duńczycy. Dziś przejęli ich rolę 
W ęgry ,  którzy nie mówiąc o ek­
straklasie, nie są nawet pierwszą  
klasą europejskiego tenisa.

Mecz z W ęg ram i potraktowany  
był przez Polskę bardzo Iekko-

w iócić  do formy, oraz Tarłowskia  
go, który w  tym czasie gra ł  prze­
ciwko Śląskowi niemieckiemu, po 
zostały do dyspozycji 2 rakiety:  
nieobliczalny Hebda i s łaby W it -  
man. Hebdę ściągnięto z „w aka ­
c j i ' ,  zupełnie mewytrenowanego.  
Lw ow ian in  tak mało p rzt ją ł  się 
rolą reprezentanta, i i  nie zabrał  
na W ęg^y  nawet rakiet. W itm a ru  
zabrano z konieczności, to też 
w takich warunkach wynik nie 
był niespodzianką, ale za tc 
przyniósł kompromitację nasze­
go tenisa, który jeszcze na po­
czątku tego sezonu miał preten-

myślnie. W  nieobecności Tłoczyń sję do dobrej pozycji w Europie. ,

Jeźdźcy nas- zdobyli w  Spaa .
2 0  n a g r ó d  i n d y w i d u a l n y c h

V" osiainim dniu zawodów hippice- cuz Castries na koniu Tenaco ouąg* -
nych w  Spaa jeźdźcy nasi wzięli u-

L W ó W ,  30.7. Dziś Ukraińcy  
święcili jubileusz 70-lecia uro ­
dzin swego duchowego przywód­
cy ks. metropolity A ndrze ja  hr. 
' -eptyckiego, którego w p ływ  oso- 
nst-y W'ycisnąl wybitne piętno na 

r °zw , ja Zycia ukraińskiego w  o- 
■'Lunich 35 latach. Ks. metropo- 

, “ Szeptycki urodził się w  roku
. z roazicow Polaków. Po u
niw * "  u wydziału  p raw a  na u- 
5z J j rSyŁeCie Jagielonskim, prze-

licki i w  " b r^ ck * reck0  * K,aV '  
zakunu o  o r0ku żvcia wstąp: do 
k u bazy l ianów  w 31 ro

•IS5S ukralńsklzos l i )  L w owie, a W r. 1899

bazyijanów ,
przeorem

SSSl ^ ^ fd ^ w an y  bisicupeni grcc- 
oli :k-ra w  g tan js}awowie, 

• 2-as 1901 obją ł Btolicę mutro 

we Lwowi,
- zPorządzajac olbrzymim ma 

em i dochodami metropolji,

metropolita Szeptycki stat 5 ę 
wielkim fundatorem ukraińskich  
instytucyj o celach kultural­
nych, re ligijnych dobroczyn­
nych, łożył na cerkwie, sem nar- 
ja  duchowne, „Prośw ity",  szpita 
le, szkoły gospodarstwa i bursy  
ukraińskie. Najwlększem „ego 
dziełem kulturalnem jest założe- 

Po u- nie ukraińskiego muzeum we
Lwowie.

Pomimo swego pochodzeń: - 
polskiego, metropolita Szeptyck1 
stał się bezwzględnym potrjntą 
ukraińskim. Początkowo młody

go bez większego zauiania, zeza 
sem jednak, gdy działalnością  
aw i występami udowodni, swe  
intencje, stał się najpoważmej-  
gzyrti dla Ukraińców Wschodniej
M a ło p ls k i a u to r v te te m

ny m.

politycz-

W  p o g o s s r  z n  k a n a ? W ® * n

s p a d ł a  z  b a l k o n u  n a  b r u k

LW Ó W , 30. 7. —  W czoraj wie- 
tz °rem  zaarzył się tragiczny wy-  
Padek w  domu przy ulicy Józt- 
nta l i ,  gdzie na pierw szam pię- 
[ ze n‘ itezKa Stanisława Żółkiew­

ska. W czora j drzwi baiKonu. wio- 
ące do jadalnego pokoju były

za p r en u m ero w a łe ś  już

e
C o d z i e n n e ?

otwarte. W  p e w n y m  momencie z 
klatki w y fruną ł  kanarek p. Żół­
kiewskiej i usiadł na balustradzie  
balkonu. Chcąc go schwycić, Żół­
kiewska wybiegła za kanarkiem  
na balkon i tak nieszczęśliwie  
przechyliła się przez balustradę, 
że runęła na bruk. doznając cięż­
kich obrażeń wewnętrznych i ze­
wnętrznych. Lekarz stwierdził 
złamanie podstawy czaszki oraz  
szereg innych obrażeń. Żółkiew­
ską w  stanie nieprzytomnym prze­
wieziono do szpitala. Pow-yższy

leżą tu :

1 )  Państw ow y Fundusz D rogo ­
wy,

2 ) Państwowy F m  dusz Inv't  
stycyjny, •

3 ) Państwowy Fundusz Pracy,
4 ) Państw ow a Pożyczka Inw e ­

stycyjna,
5 ) Dotacje Ministerstwa Sp raw  

Wewnętrznych w postaci przy­
dzielanych naturaljów, jak  zboże, 
mąka, ziemniaki, sól, nafta,

6 ) W spó łudzia ł  Ministerstwa
Rolnictwa w  postaci przydziela­
nego drewna z lasów państwo­
wych,

7) Współudzia ł  Ministerstwa
Komunikacji (P .  K. P . )  w  postaci 
kredytowanych przewozów kolejo­
wych, •

S) Współudział kamieniołomów  
państwowych (Zagnańsk , Jerzowa  
Dolina, Kozy) w  po3taci kredyto­
wania materiałów kam,ennych,

9) Wspułudział M inisterstwa
Skarbu wr postaci umarzania przez

razem z Holendrem; trzeciem miej- 

ganiem podatków w  naturze, ewi- , *cem P i e k l i  się rtm. Szoslana na 

dencją przydzielonych mu ziemio- i Zapaie’ por' Komor ° * SKi na Wili* 1
płodów, ich transportem i muga- 
z.vńów;.hiem, rozhczpi.iar.i: z za­
rządami kolejowym t lasów ym, 
kontrolą szarwarku. to nie ma 
czasu na spełnienie istotnychl 
swoich obowiązków zaw odowych, I 
przemieniając się z biegiem czasu ' 
w buchaliera, egzekutora i maga- 1 
zyniera.

Nadto wziąć należy pod uwagę, 
że cała rachunkowość, złączona z 
administracją drogową, stała się 
niezmiernie skomplikowaną, aloo- 
wiem każde z podanych wyżej źró 
doł dochodów wym aga osobnej 
księgowości z najrozmaitszemi 
kontami i podkontami.

Nasza polityka drogowa ma 
jeszcze w ie le  innych niedomagali, 
ale jedną z największych je s t  ta 
różnorodność źródeł finansowych, 
powodująca zupełne unierucho­
mienie podstawotyej komórki w 
gospodarce drogowej W  S.

por. .Mossakowski na Wenecji

W  konkursie w ysokości skokuw 
por. Galica na koniu Sa\ annah zajął 
szóste miejsce, skacząc 2 mtr.

W  konkursie długości skoku Fran-

nąl wynik 7,6 m., bijąc o 10 uir, re­
kord świata w  skoku w  dal Ten sam 
jeździec w  r. zeszłym w Psryżu usla- 
nov.il rekord w  skoku w  wzwyż 2.3Ó 
m. W  konkursie dług. skoku por Ga- ' 
lica na koniu Sasanrah zajął trzecia 
miejsce z wynisiem 6.75 m., a rtm 
Szosland na Zipale zdobył szosie 
miejsce z wynikiem 6 m.

Ogółem na zawodach w  Spz, jeź­
dźcy polscy zdobyli 20 indywiaual- *• 
nych nagród, nie l.cząc puliaru Naro­
dów

N i e m k a  u k a r a n a

z a  z n i e w a ż e n i e  n a r o d u  p o l s k i e g o

B Y D G O S Z C Z  30.7. —  Przed cy pozwala ją  już  sobie na to, 
wydziałem karnym Sądu Okręgo- publicznie lżyć i wyszydzać
wego w  Chojnicach stanęła jako 
oskarżona 27-Ietnia Franciszka  
Theil z Angow ie , N iemka posia­
dająca obywatelstwo polskie 
Trzed kilku miesiącami oskarżo­
na bra ła  udział w  gaszeniu poża­
ru w  sąsiedniej szopie. Gdy bio­
rący również udział w  gaszeniu  
rolnik Plata  nieumyślnie oblał ją  
wodą wówczas oskarżona zawo­
ła ła :  „Ty  śmierdzący Polaku,
śmierdzisz już zdaleka!",  a gdy 
obecni słusznie się oburzyli na 
Niemkę, ta oddalając się dodała 
jeszcze: „ W y  Polacy wszyscy
śmierdzicie!“

N a  rozprawie prokurator Kope 
domagał się surowej kary. „N ad ­
chodzą czasy mówi! prokuraior  
— w których rozzuchwaleni Niem

by 
na­

ród polski. Surowy wym iar kary 
niechaj bedzie pouczeniem, żc 
tego rodzaju zniewagi są prze­
stępstwem Żądam surowego w y ­
miaru kary, aby ci wszyscy inni, 
którzy Korzystają z gościnności 
narodu polskiego, raz na zawsze 
pamiętali, źe nie wolno zniewa­
żać narodu polskiego".

S.jd U2nał oskarżoną winną pu 
blicznego znieważenia narodowo­
ści rolnika P la ty  oraz wyszydza­
nia narodu polskiego i skazał ją  
za to na dwa miesiące bezwzględ 
nego aresztu. W  motywach w y ­
roku sąd podkreślił, że Niem cy 
powinni się z tem nareszcie po­
godzić, iż bezpowrotnie minęły 
te czasy, w  których mogli bez­
karnie lżyć naród polski.

Wioślarskie mistrzostwa Polski
o d b ę a ą  s i ę  w  B r d y u j ś c i u

N a  turze regatowym w  Brdyujściu 
pod Bydgoszczą odbędą się, v dn. 3 
i 4 sierpnia regaty wioślarskie o mi­
strzostwo Polski

Pierwszego dnia odbędzie sie 9 
konkurencyj, drugiego zaś i5. Rega­

ty zgromadzą na starcie 92 załóg. 1 ' 
28 klubów z całej Polski. Regaty bę..  
dą stanowić jednocze nie elii Jna-zję 
do wiośl arsk.ch mistrzostw E u ro p -. ' 
ko rę odbędą się za parę tygodni w 
Berlinie.

Puhar* Qavisa
zostaje w Anclji

W  drugim dniu meczu f inałowa  
go o puhar Davisa  A n g l ja  —  A -  
ni ery ka w Wimbledonie, para  an ­
gielska Hughes  —  Tuekey poko­
nała niespodziewanie parę amery  
kańską A ll ison  —  Y an  R^yn 6:2.

1:6, 6 :8 , 6:3, 6:3. ‘
Po drugim  dniu prowadzi An*  

g l ja  3 :0  i ma już  w ygrany  mecz 
Puh.ii- IJavisa pozostaje zatem w 
dalszym ciągu w  Londyn :* .

Piłkarski mistrz łiustrii, Rapie
p r z y je żd ża  do  W a r s z a w y

Wiedeńska drużyna pdkarska, Ra- Wasiewiez

A k c f c  a n t y ź y d o w s k n

studentów śląskich
K A T O W IC E ,  30. 7, —  Związek  

akademików śląskich, który całe 
wakacje swych członków przezna­
czy! na akcje odżydzćiiia Maska, 
urządził w  ostatnią niedzieię wiec 
w Rybułtowach. W iec udas się 
znakomicie i odbył się w  obecno-

wypadek wywoła ł  wśród okolicz- ści 1200 osób. N a  wiecu jchwalo -  
nych mieszkańców wstrząsające | no przez aklamację rezolucję, w  

wrażenie* i której obecni domagają *•€ UJC

Wyuaimowania żydom mieszkań i 
składów, nukupow an ia  u żydów i 
bojkotowania wszystkich, którzy 
żyją w  stosunkach towarzyskich z 
żydami. W  dyskusji zwrócono  
Uwagę na to, że zarząd gminy w  
Rybułtoweach popiera żydów, czy 
niąc zamówienia u kupców ży­
dowskich.

pid, 11-Krotny mistrz Austrji przyjeż 
dża do Warszaw-?, gdzie w  środę i 
czwartek rozegra na terenie W , P. o 
godz. 17.30 mecze z rępiezentacja- 
mi Polski.

W e środę reprezentacja Polski wy­
stąpi w  następującym składzie: a l ­

bański, Manyna. Bulanow, Kotlarczyk 
II, Kotlarczyk I, Dziwisz, PLc, Mat- 
jss, Nawrot, Artur, Kisieliński.

W e  czwartek reprezentacja Polski 
wystąp, w słabszym składzie, a nna- 
now.cie: Piasecki, Mrozek, Michalski 
Czempisz (Fliegei), Przeźd/.iecki II

Dydku (Szczepaniak),
Więcek (kmola), Gcmza, Szcrfk. 
(Kulla), Borowski, Wodarz (Nbe- 
chriol). Pierwszy mecz sędziować b ę - - 
doe p. Walczak. Tadeusz, drugi zaś 
p. Romanowski.

Czy łyżwiarskie 
mistrzostwa świata

o d b ę d ą  s ię  w  P o l s c e ?
W  dniach 7 i 8 sierpnia obradować 

będzie w  Berlinie międzynarodowy 
kongres łyżwiarski, który m. in. hm 

zdecydować komu bęaą powierzone 
zflwody pan o mistrzostwo świata w 

łyżwiarstwie. Gotowość organizacji 
mistrzostw zgłosiły; Polska, -zwecja, 
Norweg^  , Piniandja. Pos adamy w 

nasztrn gronie Nehringową, rekordzi- 
st ,ę świata, to też ta okoliczność jest 
szansą, ie orgar.zacja mistrzostw po­
wierzona będzie Polsce*

Ha uezniacn i ringach
Europy

W  Zurychu nlbył się międzypań 
-twowy meo; lekkoatletyczny Ńiem- 

ey —  Szwajcarja. Zwycięstwo odnio- 
sly Niemcy w stosunku 84:04. Wvni 
ki osiągni-te naopó: słabe. Z lep 
szych wyników notujemy 100 ł 2t><) 
m. H a^nni (Sswaicarja) 10,0 I 217 
sole., n a  m. plotk: We -Cher (Niem 
cy) 15,2 Skok o tyczce Mueller 
(Niemcy) 4 m.

Bokserska reprezentacja 
carn która dozm ' ‘
rażki z 
pokonała

8zv.aj-
tora doznała katastrofalnej po 
: reprezentacją Niemiec UJo 
la Lawarję 10:6.

*
W Biuunschweig odbyły sie naio.

N -iem^ -  w ' N e ­

grze
Pojedynczej pań zdobyła Caeppd , ' a 
w grze podwójnej panów para Den 
cker —  Henkel

W  mecze piłkarskim o puhar środ.
U v LV> ’ IHdęuska Austrją pokona­

ła budapesztańsk. Fercocwaxai> 3 l*.
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Romantyczna przygoda
Niektóre córy —  wyjeżdżając  

śamutnie nad polskie wybrzeże,  
otrzymały od swoich mam, w y ­
r a ź n e j  kategoryczne zlecenia:

—  Musisz znaleźć nad morzem  
kandydata na męża! N ie  wolno  
ci w rażać  z pustemi rękoma'

1 ty Iko pod tym warunkiem  o j ­
cowie zgodzili się inwestować  
większą gotówkę w  moiskie w y ­
praw y  córek-argonautek.

Pewna panna, nazwijmy ją  K le ­
mentyna, postanowiła się należy­
cie w yw iązać  z tego zadania. Z a ­
kwaterowała  się Orłow ie  i rozej 
rzawszy się w gatunku i jakości 
małżeńskiego surowica, nauczyła  
się spoglądać na bawiących tana 
panów z konkretnego punktu w i ­
dzenia. Pstrokatymi hubków i nie­
poważnych gołowąsow , postano­

w iła  sobie starannie unikać. Już  
po dwóch dniach uwagę panny  
Klementyny zwrócił pewien solid- 
riie w yg ląda jący  gentleman w klu 
nowym marynarskim stroju. Mial 
ogorzałą twarz, skronie przypró­
szone siwizna i w łasną  motorów­
kę. Te  w łaściwości sprawiły , ż.e 
panna Klementyna zainteresowa-'  
ła sie bliżej jego osobą i jakimś 
specyficznie kobiecym trick.em 
dopięła tego, że solidny jegomość  
nawiązał z nią rozmową. N ie  od­
znaczał się zresztą zbytnią elo­
kwencją.
r  —  Tem lepiej —  myślała panna  
Klementyna —  małomówność jest  
prawdziwie męską zaletą i św iad ­
czy o głębszych podstawach cha- 
t kteru. •

—  Robi pan na mnie wrażenie  
prawdziwego sportsmena —  rze­
kła, patrząc na jego wspaniałą  
postać, stojącą na tle v lasnej mo­
torówki.
*  Gentleman skinął g łową pota­
kująco.

—  Bardzobym chciała popłynąć  
motorówką na pełno morze —  
ciągnęła dalej panna Klementy­
na —  to musi być bardzo przy­
jemnie tak pędzić po morzu w 
dal, p ru jąc  błękitne fale...

—  Jeżeli pani sobie życzy,, to 
fcoge panią przewieźć motorówką  
—  zaprosił uprzejmie szpakowaty  
sportsmen.

T a n r a  Klementyna p rzy s tK i  
skwapliw ie na tę propozycję. Roz­
legł się warkot motoru i po chwili 
<^*try dziob łodzi kra ja ł  spienione

Antoni Marczyński

grzywy bałwanów W ia t r  igra ł  lo­
kami panny Klementyny i gładzi!  
szpakowate skronie gentlemana.  
Nad głowami obojga unosiły się 
rozkrzyczane mewy.

W obec  silnego kołysania się ło­
dzi, panna Klementyna przywarła  
mocno do ramienia żeglarza.

—  Ach, jaka  piękna podróż! —  
zawołała w  zachwycie —  jak  to 
przyjemnie tak się zapuszczać 
wdał, w błękitny bezmiar...

Przyszły kandydat na męża nie 
odzywał się słowem. Zapatrzony  
w daleki horyzont milczał upar­
cie zasłuchany w  warkot motoru  
i m iarowy plusk fali.

—  Jest może trochę zanadto  
milczący —  przebiegło przez 
myśl pannie Klementynie —  ale 
to nic, to świadczy jedynie o j e ­
go męskości.

I 'twierdziwsz\ się w  tem mnie­
maniu przycisnęła się jeszcze 
mocniej do jego barczystej posta­
ci./ ufnością spoglądała na jego  
p r o f i l  jasne oczj, utkwione w  
dal. pieściła wzrokiem jego pięk­
ną czapkę ze złotą kotwicą i czu­
ła, że jakaś niewidzialna wstęga 
złączyła ich oboje i oplotła w spó l­
ną tajemnicą przeznaczenia.

Piękna przejażdżek;, trwała oko­
ło dwóch godzin i upłynęła w po- 
godnem milczeniu. W reszcie przy­
bili do portu i żeglarz przymoco 
w ał łódź dc przystani. W ysz li na 
białe zalane słońcem molo.

—  Serdecznie panu dziękuję  
—  rzekła rozpromieniona panna  
Klementyna —  spraw ł mi pan 
przyjemność, której nigdy nie za­
pomnę W ie  pan. że... nawet zda 
żyłam pana polubić... to...

Szpakowaty pan skłonił się w 
milczeniu.

—  Sądzę, że się jeszcze kiedyś, 
zobaczymy... —  rzekła podając mu 
białą dłoń na pożegnanie.

Gentleman uścisnął podaną mu 
rączkę jakoś niezgrabnie, jakby 

w ymijająeo.
—  Ale... za to nałoży się rachu­

nek dla szanownej pani... —  rzekł 
nieco szorstkim głosem —  za dwie  
godziny jazdv razem BO złotych...

Pannie Klementynie wypadła  
torebka z ręki.

—  .Jakto? za tę ja/de... w bez­
miar... muszę panu zapłacić? —  
w y j ą k a ł a .

—  Tak proszę fa n i  zu godzino 
biorę 15 zł., to razem należy się 
30 zł. —  potwierdził genthrnr.'- 
patrząc na nią stalowym wzra  

kiem.
-—  Ależ pan mnie zaprosił... my-

Człowiek, który szukał złota
Poprzednik Dunikowskiego

Wszystkim znana jest historja  
inż. Dunikowskiego, któremu wy-  
toezono proces o oszustwo. Sztu­
czna fabrykac ja  złota dała jed ­
nak obecnie pewne wyniki, i jak  
się okazuje w  San Remo można 
nabyć parę gram ów  złota w ytw o ­
rzonego sztucznie, wzarnian za 
zioto pochodzenia kruszcowego.

M ało  komu może jest wiadome,  
że Dunikowski miał swoich po­
przedników. wśród których naj- 
slawetniejszym był niejaki M iko­
łaj Flantel —  postać niezwykle 
ciekawa, o której krążyły fan ta ­
styczne legendy.

S E N  O ZLOCIE
?vt:kołaj F lam rl  żył w wieku 

X IV . N ieznana jest przyttm ani 
data, ani miejsce jego urodzenia. 
Wiadomem jest jednak, że byt pi­
sarzem, że był także poetą, a po­
zatem malarzem matematykiem I 
architektem. Ponadto ten wszech

stronnie utalentowany' człowiek 
pracował nad wynalezieniem ka ­
mienia filozoficznego. Daw ne  kro 
niki, które bardzo pilnie zajmo­
wały  się postacią F lam ela  poda­
ją, że pewnej nocy miał on dziw  
ny sen. śn ił  mu się mianowicie  
anioł, który trzymał księgę z za- 
pisanemi kartkami.

—  Mikołaju Fiamei —  miał po 
wiedzieć anioł —  oto jest księga, 
z której nic me rozumiesz, ale 
przyjdzie dzień, w  którym bę ­
dziesz wiedział więcej, niż inni.

Słysząc te s łowa Mikołaj F la-  
mel wyciągnął we śnie rękę 
chcąc odebrać aniołowi księgę, ale 
aanioł uniósł się do góry, a śniący  
mędrzec ujrzat p łynącą za anio­
łem rzekę złota.

Kiedy obudził sie zapomniał o 
swoim śnie, ale pewnego razu u 
jednego sprzedawcy ksiąg  natra­
fi ł  na wielki tom. Ryło to dzieło 
wygląda jące  taksamo jak  owa

księga, którą mu we śnie pokazy­
w ał  anioł.

W  książce tej zawarte były wska 
zówki o możliwościach przemie­
nienia metali. M ikołaj nabył co­
prędzej ta jemniczą księgę i zagłę  
bił się w  nią. s tarając się zbadać 
treść, której narazie nie pojmo­
wał. N ic  jednak nie zrozumiał i 
wreszcie jrostanowił udać się z 
pielgrzymką do grobowca św. Ja­
kóba, aby święty oświecił go i do­
pomógł mu zrozumieć treść ta­
jemniczej księgi.

Staroświeckie kroniki zachowa  
ły po dziś dzień jeszcze słowa mo­
dlitwy M ikołaja  Flantęl, w  któ-

W szysry  w iedzą v W arszaw ie  

że najlepsze C IA S TK A  w  cukierni

J. GAJEWSKIEGO
Chm ielna 47 a tel 529 40

Chłopiec ot windy -  milion?™
Sensacje na* Riwierze

Riviera, Cóte d‘Azur.  Afonte 
Carlo —  oto marzenie tysięcy lu­
dzi Ileż przestępstw, ileż defrau-  
dacyj, ileż a fe r  popi łniono aby, 
zdobyć pieniądze, aby wyjechać  
lia Błękitne wybrzeże, zamknąć  
8ip w. upaja jącej atmosferze R i ­
wiery. zatonąć w oszałamiających  
przeżyciach, spróbować szczęścia 
przy ruletce w Monte.

Zwłaszcza dawniej,  w  tak zwa­
nych przedwojennych czasach na 
R ’vidrze gromadziła się cała eli­
ta świata. Tam  błyszczały n a j ­
piękniejsze kobiety i najcenniej­
sze klejnoty oraz najpiękniejsze  
klejnoty i najcenniejsze kobiety. 
Tam  rozgrywały się najróżniejsze  
romantyczne awanturki i wielkie  
szantaże.

Dziś —  dziś R n ie ra  jesi rów  
nie piękna i pociągająca, jak  daw­
niej —  jest jednak bardziej przy­
stępna dla zwykłych śmiertelni­
ków, gdyż ceny w  tamtejszych

ślałam, żc jedziemy we dwoje... 
sami...

—  Tak  proszę pani, normalnie 
biorę po 3 złote od osoby, bo mo­
torówka jest na pięć osó'> ale jak  
kto jedzie sam, to musi pokryć 
wszystkie miejsca, to znaczy z \ -  
płiuić cenę 15 zł. Bo przecież nie 
mogę byc stratny...

Panna Klementyna będzie pa ­
miętać długo tę przygodę.

Jur.

pensjonatach i hotelach są bardzo  
przystępne —  przeciętna cena wy­
nosi ,35 franków  dziennie. To o- 
czywiście sprawił wszechwładny  
kryzys. A le pozatem, tak samo  
dziś. jak i dawniej na Rivierę  
przybywają  znakomite osobistoś­
ci i wszelkiego rodzaju sławy. O- 
bok amerykańskich bogaczy widzi 
się wy/bitne osobistości ze świata  
polity-cznego. Do niedawna bawił  
tam jak wiaaome. król szwedzki 
Gu.-itaw V, który, jak zwykle, w y ­
stępował incognito, jako mister G. 
i intevesował się bardzo turnie­
jem tenisowym Pozatem bawił  
na' R n ie rze  Douglas Fairbanks, 
senior oraz Charlie Chaplin. Sen­
sacją. tegorocznego sezonu są w y ­
stępy słynnej śpiewaczki kabare­

towej Mayol, która występowała  
w tamtejszym teatrze. A le najw ię  
kszą bez wątpienia atrakcją był 
marjaż zawarty  między pew ną 
starszą, ale op ływającą  w  rr.iljo- 
ny dolarów damą amerykańską a 
liftboyem z jednego z najw ięk­
szych hoteli na Rivierze. Tenże  
dwudziestodwuletni chłopiec od 
windy w yw ar ł  tak silne wrażenie  
na starszej damie, że coprędzej 
o fia row ała  mu serce, rękę i miljo-  
ny. Lif'.boy przyjął jedno, drugie, 
a najskwapliw ie j to trzecie i po­
ślubił amerykankę, która nabyła  
dla niego w  podarunku hotel, w  
którym dotychczas pełnił funkcje  
chłopca od windy, a obecnie zo­
stał jego właścicielem i dyrekto­
rem

A O O  e n ę  = ? c ! c  ? e ł %

o Goethem
W tych dniach ukazała się w  

Wiedniu  książka, zaw iera jąca  
przeszło -1-60 anegdot o Goethem i 
jego  otoczeniu. Todobno posiada­
ją  spora dozę autentyczności, a 
niektóre z nich są dotychczas nie­
znane. Między innemi więc znaj­
duj ' się tam anegdota z okresu 
kiedy Goethe w raz  z Beethore-  
nem bnwił w  Karlsbadzie. O by ­
dwaj starali się trzymać zdała 
od tłumów, aby unikną owacyj.

Ale nie zawsze się to udawało.  
Wreszc ie  Goethe znużony ciągiem  
odpowiadaniem na ukłony, m ó w i :

—  To straszne, ci ludzie, którzy 
zu  mną stale krążą. Nie sposób u- 
uiknąć ich owacyj.

—  N iech pan się nie prze jmu­
je, Ekscelencjo —  odpowiedział  
Beetnoven, —  być może, że te owa  
cje przeznaczone są dla mnie.

rych prosił Boga  o łaskę wiedzy.  
M odlitwa  zaczynała się od s łów :  
„Boże W szechm ogący pozwól mi 
poznać sw o ją  wieczystą m ą ­
drość, która otacza T w ó j  tron..

PIERWSZA CHEMICZFA — 
PIĘKNA PKRNELLE

Opiera jąc  się na przepisach  
i formułkach, zawartych w  księ­
dze, Mikołaj Fiamei dokonał  
ważnych odkryć z zakresu chemji. 
N ie  wynalaz ł coprawda sposobu  
wytwarzan ia  złota, ale  dokonał  
tak waż,nego odkrycia, jakiem jest  
otrzymyw anic rtęci. V '  dalszym  
ciągu pracował potem dążąc do 
odkrycia sposobow otrzymywania  
szlachetnego złotego metalu, ale 
niestety nie udawało  mu się to. 
W  pracach jego dopomagała mu 
jak donoszą kroniki jego  żona  
piękna Pernelle. Była to więc bo ­
dajże p ierwsza kobieta, która zaj­
mowała się chemją. Portret  je j  w 
postaci płaskorzeźby wykonał  
sam małżonek, który jak  w iado ­
mo posiadał zdolności artystycz­
ne.

CZY ODKRYŁ Z Ł O T O ? .
śmierć przerwała  jego  poszuki* 

wania, a zwłoki jego pochowano  
w  kościele St Jack de la Bou-  
eherie. Znaleźli się jednak tacy,  
którzy utrzymywali, i e  Mikołaj  
f iam e i  nie umarł wcale, tylko że 
oćKrył złoto, a pp tem odkryciu  
wyjechał z Europy  do dalekich, 
krajów, prawdopodobnie do Indyj.  
W  tej legendzie o odkryciu złota 
kryje się ppwna cząstka prawdy,  
gdyż. Mikołaj Fiamei był rzeczy­
wiście człowiekiem niesłychanie  
bogatym. Jednakże bogactwo je ­
go nie pochodziło i  odkrycia, a 
poprostu stąd, ze M ikołaj Fiamei  
był niesłychanie pracowitym i że 
pfzy wszystkich swoich talentach  
posiadał jeszcze wielki taient 
merkantylny, wskutek czego prze 
prowadzał bardzo zyskowne tran-  
zancje.

„MŁZYKA CHEMICZNA"
•Niezwykły ten i .poprostu gcTK 

ja lny  człowiek pozostawił po so- 
b ‘c szereg interesujących flzifch 
które wydane zostały już, po jego  
śmierci r. 1501. M. in, zna jdu ją  
się tam dzieła: „Przemiany me­
tali", ..Pragnienie- upragnione  
czyli 'skarb  fi lozof j i " .  „Książka  
sześciu stów", „W jelkie w y jaśn ie ­
nie czerr iest kamień filozoficzny  
dla przemiany wszystkich meta­
li". N a jba rdz ie j  jednak w a r to ­
ściowym dziełem Flamela była  
bardzo interesująca książka p. t. 
„Muzyka chemiczna". N iew iado ­
mo jednak czy bodaj jeden egzem­
plarz tej książki przechował się 
do dnia dzisiejszego.

137 ne że obydwa zwierzęta pokatuluły się po trawie kilka metrów, rży, niczem wilk i lashy prowadzony na lince... Nie, naodwrot, to 
Zerwał się kozieł bekną) rozpaczliwie, czując zęby w p .ja jąco  nau i pies prowadzi konia.

Zemsta Hindusa
P o w i e ś ć  e g z o ty c z n a

■ ■ Najc iekawszego nio zobaczymy —  żałował już  Paza-Nicng,
W  tem stało się cos zgoła nieoczekiwanego. Spoza bocznej kę 

py wypadł czarny kozioł i gna ł przez step naukos, wprost na ka­
rawanę.

-T- A  gdzież moje kotki? Aloże gryzą się z -.oba. Hej, łowczy!
Łow czy  gwizdnął na pali u przeraźliwie, raz. drugi, trzeci. Do­

brze wytresowane „kotki" wychyliły  się z krzaków szukając w zro ­
kiem swojego pana. Gdy gw izdnął ponownie, zwróciły  łby w  tę 
stronę i nagle dostrzegły kozła. Start nastąpił tym razem równo- 

rjcześnie, teraz można było najlepiej osądzić, czy lepszym b iega­
czem jest ..P iorun", czę himalajski ..Giaro". Naraz ie  biegły równo, 
robiąc conajmmej dwadzieścia metrów na sekundę

Sabw as  Faza N ieng  zaczął klepać się po udach z radości-

—  Ta  g łupia kozieł m jślee, że my go schować przed koty

-—  Już za tę. ufność pow inniśmy go ocalić, —  rzekła Zosia. —  

Litości.,
ri

—  Litość dowodzi słabości, —  wtrącił ostro Bahadur,— a żaden 
t  książąt P a gan  nie splamił się słabością.

Czarny kozioł ciąży ł wciąż, w  stronę rzekomej karawany łudząc  
się zapewne, że lamparty nie odważą się podejść tak blisko do 
najbardziej krwiożerczych bestyj świata, do ludzi. Długie, sp ira l­
nie skręcone rogi położył po sobie i gna ł z nieprawdopodobną chy- 
żością. Lecz jeszcze sztbeiej mknęły lamparty, zwłaszcza chudy, 
jak cha it  ..Piorun". Kiedy już  już  dopędził zoiega, ten usłyszaw­
szy snać złow rogi szelest trawy za sobą raptownie skręcił w  p ra ­
wo, jeszcze raz w  prawo  i jeszcze. Zawrócił  o kąt 180 stopni i 
wpadł wprost na d rug iega  lamparta. Zderzenie było tak gwałtow -

się w  grzbiet, w ie rzgną ł g łow ą  wstecz, usiłu jąc przeoić ostrcmi 
rogami napastnika i rzeczywiście pokaleczył mu mordę. „G iaro "  
wypuścił swą o fia rę  w  tej „myśli", że schwyci ją  wyżej, za kark, 
ile wyręczył go w  tem „Piorun".  Oburzony tak nieuczciwą konku­
rencją. „G iaro "  przyskoczył do rywala ,  dał mu łapą w pysk, jak  to 
u kotów i ludzi jest w  modzie, poczem obydwa lamparty zaczęły 
walczyć z sobą. Gryzły się na nieszczęsnym koźle, któremu z roz­
dartego gard ła  krew buchała szeroką strugą

Widok ten wzruszył serce Bahadura.
—  Rc mi się pokaleczą, —  krzyknął. —  Rozdzielić je natych­

miast albo każę w am  pościnać łby!
Dojeżdżacze podbiegli do lampartów, zręcznie założyli im na 

karki' stalowe obroże i po krótkiem szamotaniu się rozdzieli w a l ­
czących. Teraz łowczy nachylił się nad kozłem, nożem rozszerzył  
jego ranę wykręcił mu łeb w tył. a jeden z dcjeżdżaczy szybko 
podstawił miską pod ściekającą krew Ten cerpmonjal, mocno po­
dobny do uboju rytualnego, zaw-sze kończy „cbita hunting", czyli 
polowanie z lampartem K rew  przeznaczoną na ucztę dla zwycięz­
cy musiano w  tym wypadku podzielić na dwie połowy, gdyż „G ia ­
ro" i „ P io run "  zasłużyli się jednakowo.

—  Bora i nam posilić się trochę, prawda, najmilszy gościu?
—  Ano chyba, dostojny radżo. Jak ja  widzieć Krew, ja  być na­

tychmiast głodna. —  odparł sabwas, oblizując się, ;ak pies.
Podczas t i f f inu  wywmłano Dewadattę. z namiotu, jaki rozbiła  

; łużba dla radży i jego  świty. Staruszek wj.-zedł, wrócił, zabrał  
lornetę i znowu wyszedł wyraźnie czemś podniecony.

—  Nadjeżdża od Czao-ping, więc chyba coś zaszło, —  sądził  
łowczy.

Przez lornete można było zobaczyć, więcej, niż dostrzegły Świet­
ne oczy łowczygo i Dewadatta oznajmił n iebawem :

—  W idzę  psy.
—  Nasze psy gończe? ' Kto śmiał bez mojego pozw ...
—  Nie nasze. Mniejsze, znacznie mniejsze. Tylko jeden jest du-

—  Pies konia?! P ierwsze słyszę.
— Taką s iwą brodę... —  monologował półgłosem Dewadatta ,—> 

taką długą brodę ma... no, oczywiście, n iew idow j Thum bat
—  Uchum. jedzie ratować syna
—  Nio uratu je go już  nikt!
Dewadatta  wrócił do namiotu, pochyltł się nad swoim panenl 

i szeptem zameldował mu, co widział.
—  Jaka szkoiia, że on jest ślepy, —  odparł Bahadur, —  nie zo­

baczy w idowiska godnego królów M iły  gościu, teraz pokaże ci 
inne łowy. —  Skolei zwrócił się do Zosi. —  Czy księżna raczy po­
dziwiać je  również? —  spytał z przesadną uprzejmością, ale to py­
tanie oznaczało rozkaz.

—  Wszystko mi jedno. —  odrzekła, w zru - ę wszy ramionajni,’—- 
nie mogę zobaczyć ju t  nic bardziej okrutnego, niż to, co w .dzia­
łom przed godziną.

—  Kto wie, kto wie... Dew adaito, czy moja zwierzyna przyglą ­
dała się pościgowi lampartów, jak  to poleciłem? Id: sprawdzić  
i przyślij mi tutaj łowczego... A  wy, moi najdrożsi, jeśli macie ocho­
tę, możecie odbyć mała przechadzkę po stepie. To świetnie robi po 
jedzeniu. Ja także, kiedy mogłem jeszcze chodzić....

Krótko mówiąc, mieli pozostawić go samego, co uczynili skwa  
pliwie. Równocześnie do namiotu wszedł łowiczy. Otrzymawszy od 
Bahadura dokładne instrukcje, zabrał się energicznie do przygo­
towania „widowiska godnego k ró lów " W óz z klatkami „Giara*  
i .Nadż.ita" przysunięto do północnej ścian i dżungli na odległość  
trzystu kroków, które łowczy osobiście odmierzył. Tę  now-ą trasę  
śmiertelnej gonitwy podzielono na trzy równe odcinki, oznaczone 
wbitemi w  ziemię lancami P rzy  drugiej lancy czyli o sto kroKÓw 
od lasu rozciągnięto dvwan, na nim ustawiono fotel radżv i grube  
skórzane Doduszki dla jego  świty. To miały być „trybuny" dla do­
stojnych widzów, bowiem właśnie  tu gdzieś w ed ług  obliczeń łov, 
czego, „G iaro "  powinien dopędzić swo ją  nową ofiarę.
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